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Płk, Jan Kowalewski.

P a n  p u łk o w n ik  K ow alew ski £ ef 
•sztabu Obozu Z jednoczen ia  N a ro d o 
wego Jwzyjitł u siebie red  S tan is ław a 
Sachaow skiv«o, k tó re m u  udzielił  na
s li; | iH iiio fg «  w y w i a d u  na  tem at  a k tu  
a ln je li prac Obozu Zjednoczenia N a
rodów CJO.

Pan  Pułkownik. Ja n  kv>walcw ski, 
k tóry przed pstlfu tygodniam i, po po
wrocie na slałe z Rum unii, objął fun 
kcję Szefa Szlabu O Ijo z u  Ziednocze- 
iia  Narodowego, jest najbliższym  
współpracownikiem  pik. Koca. Pu łk . 
Kowalewski, do którego zwróciliśm y 
się z prośbą o udzielenie paru infor- 
mact.j, dotyczących aktualnych  prac 
Obozu, p rzy ją ł nas w swoim  gabine
cie przy ul. M atejk i, gdzie mieści się 
Centrala O. Z. N.

Pan  pik. Kow alew ski wsi itny o L  
cer. k tóremu opinia publiczna w du
żej mierze przypisuje zasługę w zmo
cnienia sojuszu wojskowego Po lsk i z 
fk inm nią, ma opinię człow ieka zam
ki iętego w sobie, Iktóry slow nic lubi 
rzucać na w iatr i uż\wa ich tylko 
wl<dv £<’ ■ ■■*» nim i stoi c / v \

nuLy s-krelarz p. p * .  wprowadził 
na ' do gabinetu, powstał z za b iurka 
barcz\sty mężczyzna w  sił. w ieku o 
czarnych lukach  hm  i, śm iało zaryso- 
wanyełi nad głęboko osadzonymi o- 
rzMua. Po  zw ykłych  form ułkach  po
w ita lnych  |>. ptk. wskazał na miejsce, 
pcczem o lw o rz ił szufladę l-.nrka i 
w y ją ł jakąś kartkę papieru i podając 
.ni powiedział z uśmiechem:

— Niech pan zobacty, co ludzie 
piszą.

B y ł  to jeden z hslów, które napłr- 
wnją do C cn lra li Obozu. Zw róciło  mo 
ją uwagę parę zdun podkreślonych 
czerwonym  ołówkiem :

—  Dlaczego n ic widać dotąd w y 
raźnie nakreślonego programu, d la 
czego nie w idać p lanu?

Pan  płk. poczekał, • ż skończę czy 
łań, a potem f>owicd/ial;

—  Kierb- t Obóz Zjednoczę
jjia Naród > społeczeństwo obda
rzył-* akcję płk. Ko ra  pcłnvn i zaufa
niem, zaufaniem na kredyt. Tak ie  za
ufan ie —  to cenny kap ita ł —  tu p. 
ptk. zatrzymał się na chw ilę jakby 
szukając odpowii di.iego powiedzenia 
*—  lecz w iązi pan, z zautanicm  na 
kredy t jest zawsze tak, żc c i którzy 
skredytowali chcą otrzymać procenty 
i to jaknajpręd/ej. A jeśli warunki 
pracy —  konieczność 1 udowania od 
podstaw —  nie pozwalają na nalycli- 
m !,idov\( w płacanie tych procentów' 
to ma pan —  tu p. p łk położył rękę 
n » !ti*cie —  piszą, p yta ją  się dlaczego 
jeszcze fo a lam io nic zrobione, do- 
megają się, n iecierpliw ią. Tym cza
sem trzeba mieć trochę czasu.

Zdaw aliśm y sobie dokładnie od | budzeniem poczucia obowiązku w * państwie. Obarczyć ic.li i siebie odpo-
pcczątku z tego sprawę, o ti i  odra- | p ia cy  dla Narodu 1 Państw a uruclio- j wiedzialnością za państwo.
7u poszliśmy inną drogą. M i n e chce j ir im y  te potężne kapitały.
m y _  głos p. płk. gdy to i ló w rfs tw a r j Po riIszym y .  s k im ijc m ,  w c>(łpt>_
d r ia ł  i pot ntos się on wy z. j i b ied n ie  łożysko  nu rt życia  po lsk iego,
aby  nam  spo lcczenslw o  u fa ło  na kre- j h

Do lego, żeby nurt życia ruszył —
lu p. p k zadum ał się cliw i

dyt —  warunkowo.
Na zaufanie do nas chcem y zapra 

cowae, nie chcem y go darmo otrzym y 
wać. Odwrotnie zas powodzenie ak 
cji Obozu Zjednocz nia Narodowego 
opieram y na tym bezgranicznym zau
faniu jakie m am y do społeczeńst
wa. Maafty głęboką potężną wiarę, żc 
społeczeństwo' p oSk  e k ry je  w sobie 
skarby in ic ja tyw y dobrej woli i mm 
łowami a’ O jczyzny. Nic pr/yn. lisem, a 

W W M ia m j

, ... n- / ."..iiiiiu  się cuw ile, a potem 
[ n iecierpliw ie strzepnął palcam i ja k 

by coś od siebie odtra/ał —  nie po
trzeba rewolucji, wystarczy po prostu 
zmiana slosimku obywateli do Państ 
yjg z biernego na czynny. To przesta 
wionie charakterów  mu-simy wywo- 

j łać. M y clicom y .wnrowadzić jaknaj- 
" szerszy ogół ob\wateli do czynnego 

życia gospodarczo - politycznego w

Pan  ptk. un iiik ł. Zapadła cisza.
Po chw ili plik. ciągnął dalej:
I lo najważniejsze, by nu rt ruszył 

i Z polskiego p rym ityw u  nie wyjdzie
my nigdy jedynie drogą programów, 
zarządzeń i in slrukc/ j. M usim y sk ie 
row ać uwagę mas nie na organizację 
ale na działanie, na jedność działa
nia. Organizacja jest po to, ażeby' zor 
ganizować coś co się dzieje, ażeby na’ 
dać kierunek działaniu. Każdy oby
watel, musi się rozejrzeć po sw ojej o- 
kolicy, po swoim  otoczeniu, znaleść 
błędy, w ady i brafci i zacząć działać, 
aby je usunąć. Teu program  działania

Krążownik japoński „Izumo"  . „ i i  dawany pod Szanghaje,-n na rzece Whang Poo, przedstawiony na zdją
ciu (na prawo) razem z innym japońskim okrętem wojennym.
Wi'SiOńlO'1

Portugalia zerwała
stosunki aypiomat̂ czne z Czechosłowacją

fŻ, (Pa»). Agenc ja Ilu rasa  di) j ferwencj: rządu czeskiego, fabryka broni 
izbony: iiiin istertw o praw za j odmówiła przyjęcia zamówienia.

P A R Y Ż  
nosi z, L izbony 
granicznych opublikow ał ) wczoraj pó 
źno w' nocy notę donoszącą, że rząd 
portugalski z ryw a wszystkie stosunki 
dyplom atyczne z Czechosłowacją. Po 
scł portugalski w Pradze opuścił wezo 
ra j Pragę, udając się do W ied n ia  P o 
sła czechosłowackiego w Lizbon ie za 
w iadomiono, że dla zadośćuczynienia 
wymogom m iędzynarodowej kurtua
zji, zostanie mu udzielona n ie tyka l
ność dyplom atyczna na okres czas i 
potrzebny do poczynił n ia przygoto
wań do wyjazdu.

PR A G A , (Pa t). Korespondent P A T  
donosi: inform acje o zerwaniu stosun 
ków dyplom atycznych m iędzy Portu- 
galią a Czechosłowacją potw ierdzają 
się.

Poseł portugalski w raz z persone
lem  poselstwa opuści! wczoraj w ie 
czorem Pragę, pow ierza jąc opiekę 
nad obywatelam i portugalskim i po
selstwu włoskiem u.

Po wielokrotnej wymianie no! pomię 
dzy obu rządami, r*ąd portugalski do
szedł do p rzeKonan la , ie  Czechosłowacja 
wbrew temu, co ośw!adczała w notach, 
odmówiła w yh cn an la  zamówienia portu
galskiego pod presją innego państwa. W  
tym stanie rzeczy zdecydowano zerwać 
stosunki dyplomatyczne t odwołać mini
stra pełnomocnego Portugalii i personel 
poselstwa z Pragi, powierzając opieką 
nad obywatelami Portugalii w Czechoslo 
wecjl ministrowi pełnomocnemu Włoch.

LIZBONA (Pat). Dziennik lizboński 
„Dlario di Koticla , komentując komuni 
kat rządu portugalskiego w sprawie zer
wania stosunków dyplomatycznych z 
Pragą, pisze; Cztchosłowicja jest przed 
murzem sowieckim w środkowej Europie. 
Jest moie największą sowiecką bazą lot
niczą. Czechosłowacja wiedziara o tym, 
że bron nie była P , l eznaczona dla Hlsz 
panil, ale otrzymała Instrukcje od Zwląz-

Jeży tuż obok. trzeba tylko  po niego 
się schylić i  chcieć go znaTźć. Trze* 
ba u a k l;w n ić  społeczeństwo.

Bo życiowa kolejność jesl zawsze 
taka: najp ierw  powstaje prąd zagad
nień, potem organizacja i program. 
Gdyby hyło inaczej —  m ielibyśm y po 
prostu b iurokrację kierowaną za 
miast demokracji k ierowanej—  stw ier 
dził z całvni naciskiem  pik. Kowalewa 
ki, k ładąc specjalny nacisk na oslat 
nie słowa.

Dlatego małe organizacje dokony- 
w u ją nieraz w ielkich rzeczy, ze potrą 
fią  trafnie zużytkować potężny motor 
nurtu żveia społecznego W  tym leży 
sekret powodzenia in icjatyw y.

Zjednoczenie —  m ów ił płk. z na 
mysłem —  nie jest celem samo w  60- 
bie. Przez Zjednoczenie chcemy uzys 
kac przewagę m oralną i polityczną, a 
by móc pchnąć naprzód rzeczywistość 
polską i dojść do naszego celu ostała 
cznego —  m usim y PoKkę podciągnąć 
w z wy ż.

Drzw i skrzypnęły cichu; do poko 
ju wszedł sekretarz i położył na b.ur 
ku przed panem pułkownikiem  p lik  
g azet  z pozakreślanymi a rPk u łam i.

Pan  pułkownik zaczął je przerzu
cać. W  pewnej cliwdli wzrok jego za
trzym ał się na artykule, krzyczącym  
rozstrzelanymi literam i tytułu:

—  Czy Obóz Zjednoczenia Narodo 
wego opiera sie na p raw icy?

Odsunąwszy na bok gazety p. płk. 
m ów ił dalej.

—  Granice Obozu możnaby w y ty 
czyć albo na prawo —  wtedy powsla 
nie front ludowy, albo na lewo —  
wtedy powstanie front narodowy. Ale 
jeśli granice te w ytyczym y szeroko i 
na lewo i na prawo —  w ledy dopii.ro

? będziemy mieli front zjednoczenia.
! Pov.'szeclmy dziś w Polsce radyka 

lizrn rozszerza nasze granice bardzo 
daleko na lewo. Nacjonalizm  instynk
tów nam du polskiego, rozszerza nasze 
granice nie mniej daleko na prawo.

Pan  pik zam yślił się, a potem jak 
by w  formie wyjaśnienia dodał:

—  W idzi pan. wy nika to ze spec
ja lnej sytuacji jaka w  Polsce istnieje, 
Po lska jest krajem, w klórym  ugrupo

I yyania narodow'e m ają skrajnie i ad 
ka lny  program gospodarczy i sP ołec* 
nv, a największa nasza partia radykał 
na jest przecież narodowa, gdyż pierw 
szym słowem jej ofiejalnogo tytułu 
jest słowo , Posluć'.

—  Doprayydy —  końozyl p. pik. —  
różnice jakie nas dzielą, nie są taK du 
że jakby sie zdawało. W szyscy chce
m y potęgi Polski i wszyscy nieomal 
chcemy' dokonać tego radykuinic, Ho-( 
żnią nas tylko  metody i stopnie tego( 
radykalizm u i personalne uprzedzc-

; niai Ale przecież to nie są  trudności 
• nie do pokonania, wobec yyspólnegę

ku Sowieckiego, by nie dostarczać broni 
do kraju który jest gwarancją przed sko 
munlzowaniem półwysou Iberyjskiego.

T łum ac zen ie  się Czechów

PRAGA (Pat). Czechosłowackie biuro 
prasowe ogłasia komunikat w sprawie po 
le.nizującej z oświadczeniem rządu portu 
galsklego.

Komunika! twierdzi, że zerwanie kon 
traktu o dostawę broni nastąpiło wskutek . “  "'Puzm oyva była skończona. Pożc- 
tego, ie  firma czechosłowacka oferowała i £„  ułem p pj k Kowalewskiego i wy-, 
dostawę Innego typu broni od używane ” zecp elT na ulicę. Na rogu M atejk i . 
go w armii czechosłowackiej. W  ofercie vVk:jNŁiej siała gromadka ludzi, pa-1 
tej rząd portugalski widział odrzucenie za jr7uC w  stronę P lacu  Trzech Krzyży

W krótce zrozumiałem powód Szlo 
wojsko. Podkute gwoździami buty

nam wszystkim celu

mówienia I w wyniku lego odwołał swe 
go posła z Pragi.

Niektóre pisma tutejsze zwracają u- 
wagę tylko na fakt, że opinia czeskosło 
wacka dowiedziała się o całej sprawie z 
zagranicy, nie będąc na czas poinfor 
mowana przez włałciwe czynniki czesko 
słowackie.

Areszty wśród Poiakuw na Śląsku niemieckim
■r- * *

LONDYN (Pat). Korespondent Reute 
ta donosi z Lizbony: rząd portugalski w , 
wydanym komunikacie wyjaśnia przyczy B E R L IN ;  (Pat)- laik się dow iadują się dolyclicza-s zdaje, są to wszystko 
ny zerwania stosunków dyplomatycznych ,,Now iny Codzienne'- (Opole), przepro członkowie T-wa sportowego S ,  
z Czechosłowacją Rząd portugalski za- wadzono ponownie rew izje w niekto- kół Powody aresztowania nie ą 
m.erzał zamówić w czeskie) fabryce bro rycli wiosikach powiatów' strzeleckie- i znane. Spru ą tą z-jąt się Zw upck  
nl „CesKO<Iovenska zbrojona-' więfcsia I- go, raciborskiego, Oleśi.a i w Bytom iu  Po laków  w Niemczech 
lotć karabinów maszynewych. Naskufek In , Meszlowano 24 m łody cli Judzi. J s k  f

twardo w vh iia tv  rytm  na asfalcie k t  
dni Naolo lo oddziału, z prapdu, z ty 
łu, po bokach, tłoczyli sic lodzie St« 
rzy młodzi, robotnicy i biuraksei, ko 
biety w chustkach i panie w nm dnjcl. 
letnich kostiumach Szli stara jąc.w e 
dostosow ać ! rok do ż o ta S e rs ^ o  kro 
ku, ,.ar\ s dumni, rozpromienieni, sz.czą

' “ " 1 'zrozum.ałem wtedy, jak  gtęboKą 
prawdę powiedzmł p. płk. Kowa iwskl 
gdy stwierdził, iż .nurt życia polskiego 
płynie tylko w  jednym  kierunku, a 
różnice, jakie nas dzielą, to są raczej 
różuice metody. ,

St«ninhuv Sachnoirskl i
* J
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ceny w  peksfon/itecbi, Kart kuracyjnych i ląpieli znacznie zniżone

S Z A N G H A J, (P a l) .  Z ród la  chińskie 
donoszą, że japońska przędzalnia wet 
r.y w Pistung, Którą tra f iły  w czoraj 
•lwa pociski arty le ry jsk ie , nadal p lo
nie. Dziś v rana  wojska chińskie po
sunęły się nieco naprzód w  dzielni- 
caeh IIon.>‘ K in  i Ja n i ' Tso.

Japończycy  zrana i p apoludn iu 
ostrzeliwali stanowiska chińskie *v 
Pntung. Sam oloty chińskie bombardo 
w a ły  Pntung oraz ni. K iang W a n , po
le żoną w  pobliżu L in  IIo , przy ujściu 
rzeki Yang Tse.

Dziś zrana sam oioty japońskie 
zbom bardowały un iwersytet chiński, 
k tó ry jest częściowo zniszczony. J e 
den student jest zah ity,-wielu zaś od
niosło rany.

/rod ła  chińskie utrzy m uią, źc woi 
ska chińskie («riąfsg*ęły wsehudui 
skra j koncesji m iędzynarodowej, prze 
ryw a jąe  w ten sposób front japoński. 
Po tw ierdzania Vvj w iadom ości brak.

Uiofska międzynarodowe
SZANGHAJ (pal). Siły między,wodo 

we, broruące koncesyj państw obcych w 
Szangham wzraslcją codziennie Obecnie 
liczę one 800 żołnierzy i 900 marynarzy 
łrancjskicń, 2100 -ołnierzy i 400 maryna 
rzy brytyjskich, 10C3 zotmerzy i 900 ma 
rynarzy ameryk ńskich, 53 marynarzy wło 
skich oraz 250 ochotników z pośród cu
dzoziemców, mieszkających w koncesji 
międzynarodowej.

Tłum zlinczował A-zh 
Janoftczyków

TOKIO (Pał). Tłjm Chińczyków zlin 
czowóI dzisiaj na Nankin Road w Sianą 
haju 4 Japończyków. Zab'ty został rów
nież łilrp.ński bokser Rei Mayo, ktorego 
wzięto za Japończyka

P o m i m o  wojny... 
porozumienie

TOKtO (Pat). Dyrekcja chińskiej poli
cji miejskie) w Szangnaju zgodziła się 
na propozycję władz japońskich, według 
której milicjanci chińscy będą patrolować 
dzielnicę Yang-Tse- Poo we dme, zał od 
działy marynarki japońskie! w nocy

Już 100.000 000 yen 
wynoszą straty japoftsk:e
TOKIO (Pat). Ze źródeł japońskich ko 

mu ńkują, ie  straty towarzystwa żeglugo
wego. do którego należały statki zato 
pione przez Chińczyków w Szanghaju w li 
izbic 6-ciu, oraz straty poniesione skut 
klew dziafań wo!ennych, wynoszą 100 
milionów |er*.

if
Nalot Japoftski na Nankin

T O K IO , (Pat). Agencja Domei do
nosi, że eskadra sam olotów  japoń
skich dokonała dzis nalotu na N an 
kin. Od rzuconej bomby spaliły  się 
sk łady prochu.

S Z A N G H A J, (Pa t). Ze żiodeł ja 
pańskich donoszą, że sam oloty jap n i 
skie dokonały ubiegłe j nocy nalotu na 
Nunkin i zrzuciły bomby na składy 
amuniey nie, k lóre zostały zniszczone.

Podczas powrotu do bazy, k tórej 
miejs, e trzymano jest w tajcm uiey, 
samoloty japońskie strąciły  podczas

w alk i pow iełrznej chiński samolot 
bom bowy.

N A N K IN . (P a ł). Dziś o godz. 12,20 
czas uloLalnego ukazały się nad u li
cam i. N ankinu , lecąc wy soko w ehmu 
raeh japońskie sam rdeły bombowe. 
Bom by nie tra fiły  >\ lotnisko, nato
m iast uszkodziły niektóre domy nil 
przedmieściach Nankinu. Test w leln 
zabitych i rannych.

Następnie samoloty japońskie od
lecia ły . zaś o godz. 17 czasu lokalne
go ponownie rozpoczęły bombardo
wanie Nankinu.

Nreuriane pośrednictwo W. Brytanii
P A R Y Ż , (Pat). Gabinet b ry ty jsk i 

zamierza w ystąp ić do obu wałczącycli 
slron w Chinach z propozycją zanic 
chania wszelk operacyj wojc-nnycli 
w Szanghaju i okolicy. Że rządy fran 
cuski, h ry ly jsk i i S iany  Zjednoczone 
zobowiążą sic do .ochrony interesów 
ch ińsk ich  i japońskich na fy m terenie

W służce cen. Franco

Nowe powstanie w Palestynie przygotowują
Arab:

LONDYN (Pat). „Daily Herald" donosi 
i  Jerozolimy o przygotowaniu nowych 
rozruchów araoskich w Palestynie. Da Da 
maszku nreało rię zjechać 40 przywódców 
zeszłorocznego powstanie Arabów pale 
styńskich, którzy na podstawie doklad
nych map i informacyj, zebranych przez j powsfan:a.

specjalny wywiad o ruchach wojsk bry
tyjskich w Palestynie, op-acowują obec
nie szczegółową organizację nowego po 
wsiania. Na obszarze całej Palestyny ja 
czejki feroryslyczne czynić będą przygo
towania w oczekiwaniu hasta wybuchu

Statek sowiecki storpedowany 
pod Dartenelamł

STAMBUŁ (Pat) Dziennik „Tan" olrzy 
mał od swego korespondenta z wyspy 
Tenedos depeszę, donoszącą, że wczoraj 
o godz.. 17 łódź podwodna nieznanej 
przynależności państwowe), lecz jak przy 
puszczają ta sama, która zatoplta „Cln- 
dad de Cadh", storpedować statek „Ar

murro" idący z ładunkiem zboża z Z. 
S. R. R do Hiszpanii.

Trafiony torpedą statek zdołał dojść 
dc wyspy Tenedos, lecz u brzegów zato 
nął. Ofiar w ludziach nie ma. Ha ratunek 
pośpieszyły statki tureckie „KemaT oraz 
motorówki ratunkowe.

17 leinia An;!a Rayo cd początku hisz
pańskiej wojny domowej wstąpiła jako 
ochotnik do oddziału marokańskiego i 
znajduje się obecnie na froncie mad-yc- 
kim, walcząc po 5‘ronia pows*ańców. Ani 
la, która uciekła z domu rodziców w Ma 

rokko, była już dwa razy ranna.

W  odą)owiedzi na zapy tania rządu 
brytyjsk iego, czy F rancja  p rzyję łaby 
tego rodzaju zobowiązanie, rząd fran 
enski w yraz ił swą zgodę.

P A R Y Ż , (Pat). Hayag donosi z W a  
s/yngtonu, że rząd Stanów Zjednoczo 
nvch zamierza przyłączyć się do Fran  
c ji ■ Yt R ryfan ii, celem wspólnego 
zaproponowana Chinom i Jap on ii, a- 
by w yco fa ły  swe w ojska z Szanghaju 
i zaw arły zawieszenie broni.

Rządy Niem iec i W ło ch  zostały o 
powj-ższych zam iarach poinform o
wane.

Japonia nie zgadza sią
TOM lO , (Pa t). Japońsk i w icem in i 

ster spraw  zagranicznych H orinuszi 
zaw iadom ił dziś charge d* iiffa lras W . 
B ry ta n ii DodcPa, żr r * « l  japoński nie 
może powierzyć obejm  mocarstwom  
ochrony obywateli japońskich w Szan 
ghaju. W icem in ister zaproponował, 
aby mocarstwa .sygnatariusze układu 
o zawieszeniu broni z roku  1&32 w y 
w a rły  wp ływ  na ( bhiy, aby wycofa 
ły  swe w ojska zc strefy prze widzi.i ( 
n cj wspom nianym  układem. v  wypad 
k ii zaś takiej ewakuac ji ustałyby na 
tyehm iast działania wojenne.

W poszukiwaniu Lewoniewskiego
W ASZYNGTON (Pat). Dziś z lotniska 

Noribeach na Long Island wystartował o 
godz. 17,30 na poszukiwania tewonlews 
kiego znany baoacz polarny sir Hube~f 
W !fkins. Pierwszym etapem lofu jest To

ronto Ekspedycja Wilkmsa składa się z 
czterech ludzi. Zasięg |ego samolotu obli 
czają na 6,500 km. Ekspedycja zamierza 
założyć bazą w ujściu rzeki Coppernńne.

POKUJE
TAN<E. CZYSTE i CICHE 
W H O T ELU  P O Y A L

W a rsza w a  Chm ielna 11

Dla pp. czytelników .Kupeia Wilertsk.* 
15% rabatu

L e g i o n  M S o i f  « i ®  „ m ś c i  s i ą
as

Komendant Legionu M łodych mgr 
Bociański rozesłał do prasy kom uni
ka!, który już wczoraj zamieściła 
warszawska prasa wieczorna. Treść 
* om un ikała jesl co najm niej dziwna:

Woo.ee. pojawienia się w niek‘órych 
pismach n eprawddwych w-adomośc o 
orzebiegu rozmów przeds‘awicieli Leg:o 
nu Młodych z p. płk. Adamem Kocem, 
proszę Pana Redaktora o umssszczene 
oon:ższeqo ośw;adczer.ia:

Nie jest prawdą, jakoby pertraktacje 
Legionu Młodych z płk Kocem trwały eto 
ostatnich dni przed Zjazdem Leg ores- 
łów, natomiast prawdą jest, że ostainii 
rozmowa przedstawicieli Legionu Mlo 
dych z p. pułk. Kocem miała miejsce w 
ttniu 1 lipca rb.

Nie jest prawdą, jakoby zerwanie Le 
g io n u . Młodych z Ozonem nastącńlo z 
iow&du niepowołania przedsławic.eli Le 
g;onu Mloaych do kierownictwa Zwiąż 
ku Miodej Polski, ło jest z przyczyn ściś 
.e i wyłącznie personalnych. Prawdą na 
tom ast jest, że już po powołaniu do 
iyc.a Związku Młodej Polski i po zajęciu 
orzez Legion Młodych s'anowiska nega
tywnego względem rej organizacji, odby 
ty się jeszcze dwie rozmowy przedstawi 
cUśi Legionu Młodych z płk. Aoamem 
Kocem z inicjatywy nie Legionu Mlo 
dych, ale pik. Koca, że w czasie tych roz 
mow pik. Koc stanął na stanowisku, że 
uważa wsooip.acę Legionu Młodych ze

Związkiem Milodej Polski za konieczna i 
zażądał sformułowania wa.unków pod ja 
kimi Legion Młodych mógłby na łę 
współpracę sie zgodzić Wa-unki te zosta 
!y płk. Kocowi przedstawione, przyczym 
nosiły one cha-akter zasadniczy i były na 
tury .deowej i organizacyjnej. Warunek 
powołania jednego z działaczy Legionu 
Młodych na stanowisko zastępcy k erowni 
ka Związku Młodej Polski, był warunkiem 
drugorzędnym,- a kandydatura Komendsn 
ta Głównego Leg:onu M*odych nie by 
ła w ogóle wysuwana, 'ecz jedynie kan 
dydaluro jednego z młodszych działa 
czy Legionu Młodych, przy czym waru
nek ten został w czasie rozmowy ostatnie 
w dniu 1 lipca przez pik. Koca zaakcep
towany

W  ym stanie rzeczy wszelkie odm en. 
ne wersje o przebiegu rozmów Legionu 
Miodych z płk Kocem, a w szczególno 
sci pomawianie przedstawicieli Legionu 
Młodych o powodowanie się względami 
personalnymi są złośliwym oszczers'wem, 
zupełnie zresztą, przejrzyście inspirowa 
nym przez pewne kola, zainteresowane 
w łym, aby osłabić wagę wystąpienia 
młodych piłsudczyków przec.w koncepc 
jom Związku Młodej Polski. Fakt zaś po 
jawienia się w prasie pewnych szczegó 
tów rozmowy z pik. Kocem —  szczegó 
łów, które mogły być podane tylko przez 
najbliższe otoczenie pik. K oca zwalna 
tym samym przedstawicieli Legionu Mlo 
dych od obow.ązku dotrzymania tajem u

cy przebiegu wszelk.ch rozmów i konfe- 
rencyj, jakie miały m.ejsce.

Gzy zostało w t> ni komunikacie 
cokolwiek sprostowane? Legion przy/, 
naje. że b y ł targ personnny, ale, że 
bvP traktowany jako warulięk drugo
rzędny. Stąd wynikałoby, że Legion 
M łodych chcia ł od płk. Koca wy tar 
gować w pierwszMi' rzędzie koncesje 
nie personalne, a ideowe. Ja k  taka 
koncesja m iałaby w yglądać? Gzy Le 
gion m iał nadzieję spowodować zrairt 
nę deklaracji Obozu? T ych  rzeczy ko 
m um Lal nie w v j 'snia dokładnie, a 
przecież, warto bvłobv wyjaśnić, skoro 
się prosi uje zarzidy i podejrzenia, że 
cliodziło l\ lko o persr/:alia.

Gorszych rzeczy dowiadujemy się
przy końcu.

Na oliM^zenie płk. Koca rzuca się 
cień braku dvsl rccji w sprawach poli 
lvczevcb  lak jak gdyby oloczi nie ko 
niendanti (.cgimiu Młodych dawało 
absolutne gwarancje dyskrecji: a ty ir 
czasem wszystko razem właśnie robi 
wrażenie tr lko  gfnplfcj. eliybionej i 
pod wzgie.frui t:iklyezn\m nu- przemy 
śłanej zemsty. Zemslc za eo Chyba 
nie z powodu stwierdzonej różnicy 
przekonali a raczej dla.ego, żc larg 
persona lny się nie udał.

No. ale skoroście tacy. In całe >/czę 
ście. żeście , pik. Kocem nie dos/li 
do porozumienia i że w is peJkownik 
odrazu przeji/.ał.

rak k  cbrm le Arabów 
cslsstyflskkh

BAGDAD (Palj. Nowomianowany mini 
ster spraw zagranicznych Iraku uda się z 
początkiem września do Genewy z ta 
mlarem wystąpienia na rzecz Arabów pa 
leslyńskich.

Mfnlsler Iraku wystąpi z propozycją u- 
Iworzenla niezalutnugo puńsfwa arabskie 
go, łak sądzą fu, nowv rząd traku konty 
rtuować będzie politykę poprzedniego 
rządu w stosunku do zagadnienia pales
tyńskie go.
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Z książek pochodzi 
Inteligencja narodu.

A. Setnpf.
W Y S Y Ł K A  NA L E T N I S K A

Wilno, Jagiellońska is

fzytelnia .Nowości'
W  E lk i w y b O r  k s ią 2 e k

HowoścI, klasyczne, letrtura szkolna, 
naukowe | w obcych (ezvkach

! Czynna od 12— 18. Wanir.ki przystępne
•TłTT^^T^TTTTTTTłTTłTTTTTTTTTTTTTTTTrrrrr

—  ̂ ( K R “ aV,’16N>£ fi 1*

m s Dj&msaai

Kronika leiegraficzna
—  Stracono w Tokio czterech cywil

nych uczestników buntu /vo,ikowego, któ 
ry miał miejsce w Tokio 26 lutego 1936 r.

—  Choler* w Hongkongu. Dziś wysłe 
no z Sngapooru do Hongkorg transport 
szciepionki przeciwcholeryczne , wystar
czający dla zaszczepienia 250 łysięcy lu 
dzi. Szczepionka pochodzi z Bandoeinge 
na Jaw :e. Epidemia cholery w Kongkon 
ku rozszerza się poważnie. W  ub:eg iym  
tygodniu zanotowano 8?  zgony, podczas 
gdy w tygodnij poprzednim —  ty'Vo 19.

—  Księżna następczyni tronu holender 
skiego oczekuje potomsłwa w drugiej po 
Iowie grudnia.

  Węgierski minister spraw wew...
Schell opuścił po 8-dniowym poDycie  
Austrię, udając się do Paryża

—  Marszalek Sejmu SI. Car wyjechał
na kilkutygodniowy wypoczynek letni.

—  Nu zamku Nymphenburg odbył się 
ślub księcia Henryka z linii orleańsko bra 
ganckiej, wnuka ostatniego cesarza Bra 
zylii don Pedro II z księzmezką Marią 
Bawarską. Związek małżeński nobłogosła 
wil kardynał Faulhaber, arcybiskup mona 
chijski. Wśród gości honorowych bv1 o 
becny były król hiszpausk Altons XIII.

—  Rozpoczęty się wielkie manewry
armii tureckiej w Tracj„. Na obszar mana 
wrów przybył prezydenE Ismei inonu.

m n B B B H B a o n n

Święto Pułku Artylerii Lekkiej w Wilnie
Magistrat ufunduje sztandar

OiH-gihij pułk artylerii lekkiej w | 
W iln ie  oliehodził swe doroczne ■ ’vięlo  ̂
pułkowe. i

W  przeddzień wieczorem pułk po i 
maszeroweł na ern^niarz Rossa i ztn- 
z j ł  hołd Sercu Marszałka 1’ilsudskiego 

W  dniu święta pułkowego o godz.
9 odprawiona zoslala w obrębie ko
szar msza połowa, na która przebyły 
również delegaeje pułków garnizonu 
wileńskiego, przedsla wieiele władz 
państwowych, samorządu i l. p. Po 
defiladzie w szyku konnym  z. d '.da 
mi misląpih) rozdanie nagród artyli 
ryjsk ich i sportowych oraz wrąc/enie 
odznak pułkowych żołnierzom siar 
szych roczników i przedstawicielom 
spolt czeństwa.

Po  wspólnym  obied/ie ioKniers- 
, kim zaprowadzono żołnierzy du leat

rn Letniego i kin.
Pn lk len obchodził 2.'!*kc.e s.eego 

po w stania.
Po wojnie Nae/.elny Wódz odzna

czył wszystkie 1) baleryj krzyżem \'ir 
tuli M il i ta id. Ponieważ w tym roku 
(rąbki puMtó-w artylerii będą zamiemo 
ne na sk landarjs? Zarząd M iejski w 
W iln ie  postanowi! ufundować sztan
dar [m ikowi, lak bard/o związanemu 
z hislorin wyzwolenia W ito *  Sp eąa i 
na komisja już opracowała wzór s/l.ui 
daru, na którym będą w idn iały Or/.el 
B ia ły , wizerunek świętej Rarbary — 
palronLi artYlerzĄslów i święty Kr/y 
sZtof —  herb \\ ilna.

W ręczenie sztandaru, o/.dohionegj 
Li/ężem  \ ir lu li N i i 1 i I a r i . nasl.i[)i w 
dnili 12 lislojiaiki rb



.KI Ul JEB WILEŃSKI* bO VHI. 1937 3

Polska polityka
„zrzuciła rękawiczkissc

Angielska ocena wewnętrznej sytuacji Polski — Czas na cenzurowanem — Kto zmienia 
garderoby a kto handluje starzyzną? — Największy totalizm na lewicy — Gdzie lewic? 

a gdzie prawica, nie wiadomo — Feiment, drożdże i zimna woda
Pad takim  feim.sacyjn.vin tyln łcm  

wczorajfe/y „W ie cz ó r W arszaw sk i" 
dla W iln a  na wszelki wypadek dato
wany o zień naprzóu przynosi o- 
tnńwifcnlf: artykułu , jaki siQ ukazał w 
londyńskim  „T lie  Kconom ist".

A rtyk u ł len w ten sposóli ocoiUa
sytuacje w Półsen:

Deklaracja płk. Koca, zamiast kon 
sclidocji, pizyniosła pogłębienie fer
mentu. Na lak poammowanym terenie 
wybuchły dwie bomby jedna rzeczy 
wista, druga w przenośni. Pierwsza 
—  to zamach na p<k. Koca, druga —  
to sprawa waweiska, która dała po 
wod do ataku na konkordat i Kościół 
katolicki, pcsiadajaey duże wpływy 
w masacn ludowych, 

i dn iej :
Z chwilą wystąpienia na arenę po

lityczną marszałka Śimgiego Rydza na 
zjezdzie legionistów —  D o l i ly k a  polska 
zdjęła rękawiczki.
Pobieżny pr..c(jjąd prasy codzien

nej za ostatnie dni swiadczyc, by mógł
0 lym, że po lityka jak  polityika, ale 
prasa napewno zdjęła rękaw iczki.

, Dziennik Poranny już drugi 
dzień z rzędu poświęca a rtyku ł wstęp 
nv konscrw atyslon i z P °d  znaku 
„Ć /asii". P 'e rw szy a rty.k 111 stanowi 
n ibv przygotowanie a r l. le ry jsk ie . Ob | 
szerm wstęp bisioi y tzny, jio czsm na
stępujące uwagi:

Gdy p. Adam Koc zadeklarował 
tworzenie Obozu Zjednoczenia Naro
dowego I konserwatyści się zlękli, ie  
dla nich może tam zbraknąć miejsca 
kloregc by sobie życzyli, zdecydował' 
się na sojusz z grupą p. Walerego Sła 
wka, a chcąc w opinii oczyścić swą 
hipotekę I —  pośrednio —  hipotekę 
swego sprzymierzeńca uderzyli w ton 
demokracji politycznej. W  „Czasie ' u- 
kazywaly się artykuły nawołujące do 
powrotu do demokratycznych torm ży
da politycznego.

Była to, oczyw s-.ie, tylko próba 
podwyższenia swej ceny. Tą ceną miał 
b y ć  trlum w ira t: K o c , S ła w e k , k o n se rw a 
tyści Z ceny tej zapewne konserwaty 
ścl nie zrezygnowali, ale na razie po
stawili doraźnie inną. Jest nią dymisja 
ministra rolnictwa Poniatowskiego, któ 
rego „Czas", licząc zapewne na zde 
zorientowanie opinii, przedstawia w ro 
II rzekomeqo przewódcy Frontu Ludo 
wego w Polsce.
Tymczasem:

P- Poniatowski nigdy roli kierowni
czej w życiu politycznym nie odgiywaf 
I Jest oczywistą brednią w jego oso
bie upatrywać przewódcę Frontu Lu- 
doweoo.

1
Zbrodnią do nieaarowanla w o- 

czach konserwatystów jest to, że p. 
F oniatowskt, usiłuje lojalnie, choć bar
dzo powoli I nazpyf oględnie, wprowa 
dzać w czyn od lat wielu uchwalaną 
I obowiązującą uslawę o reformie rol
nej.
Zw alczyć m in istra Pon ia tow sk ie 

go konserw atyści usiłu ją p rzy porno 
c y  O. Z. N., przy cżyrn „D zienn ik  P o 
ra n n y " tak charakteryzuje zabiegi 
konserwatystów .

Swoje wejście do „okopów św.

Trójcy", którym, wydaje się dla nich 
OZN, pragnęliby konserwatyści jakoś 
zamaskować choćby rolą faktea na 
mawiającego do konsolidacji stery t. 
zw. narodowe —  zarówno spod znaku 
endecji jak I Oereru. Jednak nie mo
żna wierzyć nawet w szczerość tych 
faktorsklch zabiegów

Bo w polityce konserwatystów da 
remnie byłoby doszukiwać się jakich
kolwiek celów z wyjątkiem jednego: 
ratowania swych folwarków i Intere
sów. Każda droga jest dobra, gdy sku 
leczme ao tego celu prowadzi. Pod 
tym względem konserwatystów na
szych nie odmieniła Polska niepod
legła ani na jotę.
Iłównoeześn e z lym  artykułem  w 

Dzienn iku Po ron nym " ukazują się 
również a rtyk u ły  wstępni® w „Gazecie 
P o K k ie j"  i „K u rie rze  Po ran n ym '1 tak 
że poświęcone „Czasow i" i konserwa 
tyslom. „Gazeta Po lska ' w  słow acli 
bardzo oględnych i pełnych um iaru 
zarzuca konserw ie upraw ian ie , gię
ta 1. po iilyc/nveh " —  szlkodzących 
spraw ie zjednoczenia narodowego. 
„K u r ie r  Po ranny ' w przeciw ieństw ie 
do „G aze ly  Po lsk ie j" przeprowadza 
krytykę ko rat tir w y z tego samego pun 
ikiu widzenia, ale zdobywając się na 
ton niezwykle ostry, nazyw ając ją  
wurost: „stręczycie lam i", „hand larza 
mi slarzyzną'1 i 1. p. —  kończy arty- 
1 ul w taki sposób:

Handlarze starzyzną krążą między 
nami codziennie, ale ze szczególną 
natarczywością narzucają się w sezo
nie, w którym ludzie zm<enlają starą 
garderobę l sprawiają sobie nową. I 
wtedy stręczyciele czynią wszystko, 
aby wyświechtane I znoszone łachma 
ny sprzedać po najwyższej cenie.

„D z ienn ik  P o ra n n y " w idocznie nie 
wiedział, że „K u r ie r  Po ra n n y " przyw 
dział now y, dobrze skro jony garn.- 
tur, czuje się w nim wojowniczo i  ma 
Stare łachm any na sprzedaż. Gdy się 
d i.w 'edział o lym , nabrał w igoru za
raz nazajutrz rą b n ą ł a r ty k u ł szturmo 
w y  p. t. „D yw o rsan c i". Jeży  się on 
od zwrotów  , w  d iabelskim  tańcu a- 
nai cliii , „bezczelność i tupet tych pa 
nów przechodzi inż wszelkie g ran ice" 
przez ca ły  czas aż, do takiego zwrotu
końcowego:

Mato tego, że sami grzeszycie, pró
bujecie deprawować miode dusze. \ .v  
rósł juz koło was —  z waszych synów 
złożony — hufiec młodych dywersan- 
tów, którzy nauczyli się od was „rTe 
mSosła" politycznego I anarchlzują ży 
cle polskie nie gorzej od was. Co wy 
napiszecie w waszych szacownych 
organach, to tamci podchwytują, roz
dmuchują i tworzy się diabelski taniec 
kłamstwa I anarchii. Naród patrzy na 
to z daleka I dziwi się. Ale też się pa
nowie bawią!!

Cierpliwość ludzka jednak ma swe 
granice. Skończy się ona I w Polsce. 
Społeczeństwo dojdzie do głosu I nłe 
pozostanie z was ani siadu, an1 popio
łu.

„C zas" na tę oslatnią serię zarzu
tów n'e odpowiedział jeszcze i chvba 
nie odpowie. Zamieszcza w ostatnim

Gubernator Earle w Krakowie

Odjęcie przedstawia gubernatora Earle i ambasado-a Biddle przy wyjściu z Kało
dry wawelskiej.

numerze natom iast artyku ł zasadni
czy p. t. „Dostęp, dem okracja i u- 
m ia r" oraz polem izuje z „Gazetą P o l
ską" i p ierwszym  z artyku łów  „Dzień 
nika Po rannego" w przeglądzie pra
sy:
„Czas" wypow iada się przy leni prze 
erwko lo la li imow i, którem u przeciw 
stawia dem okrację wzorowaną na An 
glii i państwach skandynawskich 
M iędzy inn\m i p i § z t.;

Przede wszystkim zaś trzeba zwró 
clć uwagę na to, że najsilniejsze ten
dencje fotalistyczne przejawia najskraj 
niejsza lewica, przejawia komunizm 
Wobec tych orgij totalizmu, jakie wi 
dzimy w komunistycznej Rosji, bledną 
wszetkie wyczyny hitlerowców czy fe 
szystów.

To że „Czas’1 wypow iada się za 
dem okracją  budzi szczególną w ściek- 
łość „ D ’ iennika Porannego1*,1 k fó ry  
w .dać uważa się /ą monopolistę wszel 
ki ej dem okracji, bo p'sze:

Nie pomogą faryzeuszowskle zapew
nienia „Czasu" o demokracji obszar
ników. Panowie jesteście skazani na 
zagładę.
Od lego tonu odcina się n iezw yk

ły  spokój i naprawdę duży ob iekty
wizm „G aze ly  Po lsk ie j":

Twierdzimy, t e pasowanie pik. Ko 
ca przez p. Cala Mackiewicza na „ry
cerza prawicy 1 (pomijając już fakt że 
trudno jest dzisiaj orzec co właściwie 
jest obecnie w Polsce prawicą, a co 
lewicą] —  nic nle pomoże.

Zjednoczenia narodu według re 
cepty „Czasu" | „Słowa" płk. Koc 
przeprowadzać naszym zdaniem nie 
jsedzie Jesteśmy tego pewni. I dlate
go radzimy zaprzestać tych gierek, 
które utrudniają wielkie dzieło zjed 
noczenfa. Chyba, ie  chodzi wam pa- 
r,ow 'e  o utrudnienie tego wlefk.ego 
dzieła. A 'e w takim rajle prosimy ó 
zdjęcie przyłbicy.
Głęboko słuszna jest zwłaszcza u- 

waga naw iasow a „trudno jest dzisiaj 
orzec, co w łaściw ie jest w  Polsce le- 
W cą , a co p raw icę ".

D la  nas w tym  w szyslk im  istotne 
test, ze ferm em  jak i w i,Jz j„n  rzeczy 
wiście wiąże się bardzo ś c iś le j dekla- 
la c ją  Obozu Z. ],0 jedn i drugim 
odmaw iają prawu należ mia do lego 
obozu i na h m  tle powstają zatargi.

Czy ten ferment jest zjaw iskiem  
szkodliw ym ? Naszym zdaniem nie 
sposób sobie wyobrazić wyłonienia 
się nowego wielkiego politycznego o- 
bC7U zrzeszającego zaczną większość 
narodu bez. chwilowego przynajm niej 
zamieszania bez rozpadania się sta
rych  ugrupowań i daw nych partyj, 
bez irytacji, bez gorączki, podczas 
które i nie jeden P»l i tyk  zrzuci ręka 
wiczki.

Grunt. b> te rozgryw ki i gierki, o

Uroczystości historyczne we Francji

W  A-agonii odbyły się ostatnio uroczystości histoiyczne przeasiawaiace czasy 
panowania Ludwika V I1 2dięc:e przedstawia czterech grenadierów w mundurach 

z łei eooki, pozujących do zdjęcia.

2 Rosji Sowieckie]
W ZM O ŻENIE PROPAGANDY  

ANTYRELIGIJNEJ.
Trudności piętrzące się przed zroalizowa 

lucin akcji przedwyborczej każą władzom so 
si'ieki»n znaleźć nową ofiarę, nowy rodzaj 
„■w rogów narodu", leżeli chodzi o .t zw.. 
„ć.oly parlyjne" lo znaleziono tutaj owego 
wroga" w postaci duchowieństwa prawostaw 
Mego. Kanąiunia antyreligijna, która już przy 
cichła, zaczyna ostatnio znowu przybierać 
na Sile. Prasa sowiecka celowo wyolbrzymia 
zakres wpływów kleru oraz jego możliwości. 
Pojawiają się w gazdach ęalcgo ZSRR arly 
kuty i depesze, sygnalizujące odnawianie koś 
ckTów, atakujące działaczy partyjnych za 
sprzysiężenle z klerem i t. d W  razie nie 
powodzenia, którego należ)' się spodziewać 
choćby śądząc z wyniku wy borów do rad 
febrycznych, na Ller i „jego machinacje" 
zrzuci się odpoyyicdzialność, oskarżając co 
o .fetowania antykomunistyczne". Równoieg 
Ie z lą akcją zanotować trzeba wypadki a 
resztowań, przeprowadzonych wśród ducho 
wicńslwa, zsylaszcza na proyyincji i w ośrod 
knch fabrycznych.

CZUBAR KOMISARZEM FINANSÓW.
Ogłoszono uchwalę prezydium CIK. ZSRR 

na mocy której ludowjy komisarz finansów 
Ilrynko oraz'ludoyyy komisarz łączności Ha 
iepfeki usunięci zostali ze syyycli stanowisk. 
Na stanowisko korni, finansów został mia- 
11 Owalny zastępca Mototowa — Czubar. a ko 
ihiisarzem łączności dotychczasowy zastęp
ca komisarza Jeżowa — wyższy urzędnik 
GPU Berman, klóry kierował budową kana 
lu otga—Moskwa.

“ Usunięty ze swego stanoyyiska Ilrynko 
był komisarzem finansóyy od 8 lal, nalomiast 
Ifaiepski mianowany zosial komisarzem łącz 
ncści po aresztowaniu Jagody w sierpniu u 
biegłego roku.

Ha będą .się rozgrywały, na gruncie c- 
g< e tyczn ym  i personalnym  —  spot
k a ły  się aa porę z odpowiednią porcją 
zim nej <wrxljr wykutej na głow\ pol-Ly 
ków  przez zdrową ooinię społeczeńst
wa O ile ta opinia stanie na w ysoko
ści zadania. Chw ilow y ferment ode
gra przy poaaTstawaniu obozu rolę 
„drożdży" sprzyjających wyrośnięciu 
„c iasta ", uchroni przed wylworze- 
niem się „zaka lca  P. L .

KOMSOMO Ł ZOSTAŁ ROZGROMIONY.
Czasopisma sowitekie ogłosiły dane, do 

tyczące wyników „czystki" w komsomoie. 
Z danych łych wynika, że organizacja kom 
semołu została faktycznie rozgromiona. U- 
rzędowy miesięcznik „Bolszewik" jiodaje, ie 
w ciągli roku z komsomolu wykluczono 70 
isięcy członków i że „oczyszczenie organi 

zacji* trwa nadal. Jako powód rozgromienia 
komsomolu pisma sowieckie podają „opano 
Winie stanowisk kierowniczych w komsomo 
ie przez bandę dvu1icow,_ów trock.stowsko- 
bui harinowskicli, którzy skierowali komso- 
meł na drogę zasadniczo przeciwną władzy 
sowieckiej i wskazówkom wielkiego wodza 
Sir Lina". Z „dawnych" władz komsomol- 
sk:cli zosiaio na slanowiskacli około 85 pro 
cent.

DEFICYTOWY PRZEMYŚL
Według danych, ogłoszonych przez rocz 

nik sowieckiego ceiraluego urzędu, główny 
dochód państwa sowieckiego (76.7 miliardów 
z ogólnego buJżclu ‘J8 miliardów) polega ua 
wysokim podatku państwowym na chleb, mię 
so, masło, cukier, manufakturę i t. d. Prze 
mysi zaś sowiecki pozostaje deficytowym i 
wymaga subwencji rocznej około 6.3 miliar 
dów rubli.

Sprawozdanie to zostało ostro zaala.kowa 
ne przez prasę sowiecką, która określa go 
juko „idiotyczne14, a nawet „szkodnicze".

NAPADY NA SKŁADY STACYJNE 
| POCIĄGI.

Donoszą z Taszkientu: W  ciągu uh. mia 
fąca na kolei lurkiestańsko - syberyjsk i)  

(Trrsiib) miało miejsce 11 wypadów zbrój; 
nych band na składy stacyjne, kasy a nawet 
na całe pociągi, podczas zatrzymywania są 
icii na bardziej odludnych stacjach.

ZAM ORDOW ANIE 7 „AKTYW ISTÓ W ".
Centralny komUet związku zawodowego 

n-.cialurgistów zwrócił uwagę na „przesiada 
wania" stachanowców i aktywistów parlyj 
n)eh przez masy robotnicze. W  ciągu dwóch 
m.esięcy 7 aktywistów związkowych zosU 
lo zamordowanych. Ponadto zarejestrowano 
2ł wypadki napadów na stachanowców. 89 
„robotników aktywu" wniosło podanie o prze 
niesienie ich na inne stanowiska wobec boj
kotu i prześladowań ze strony robotników

Na drodze polepszenia
sto ranków

n t f ę i l z y  F i n I a « i r f Jq  i  E s ś o n i t f
W  TaIMnie miała miejsce ostatnio wi

zyta finlandzkiego min.stra spraw zagra 
nicznych, Holsfi ego Była to rew:zyta w 
odpowiedzi na poby przed trzema laty 
w Finlandii ówczesnego kierownika po
lityki zagranicznei Es* )nii, n-in. Saljamaa 
Zachód nie zwróć1* uwag; na to wydarza 
nie polityczne. Jednakowoż dia ludzi o- 
rientujęcych się w zagadnieniach batfyc 
kich wizyta min, Holsii ego w Tallinie mia 
ta swoją wymowę poetyczną i koniecz
nym było uważanie jej jako ewenement 
zasadniczego znaczenia w stosunku po 
między tymi dwoma państwami

Trzeba bowiem swierdzić, że stosun 
ki pomiędzy dwoma pobratymczymi i są 
siednimi narodami -— Estonią i FinlanJią, 
nie byfy od kilku lat najlepsze. Na fakl 
ten złożyło się szereg okoliczności. Prze 
de wszystkim kota polityczne Estonii nie 
mogfy przebaczyć faszystom finlandzkim 
ich usiłowania w udz,eleniu pomocy nie 
tylko moralnej, ale również i w posfac: 
uzbrojenia esiońsk ch „W A B S ", dążących 
do zawładnięcia wtadrą w drodze sity. 
W  roku zaś ubiegłym na odcinku sto
sunków estońsko-finlandzkich zanotowa 
no znowu pewne zaosli zenie spowodowa 
ne ostrą krytyką wewnętrznych stosun 
k»w Esfoni- jak i udz.eteniem gościny

rozmaitym działaczom opozycyjnym, 
przeciwstawiającym się idei przebudowy 
Dańslwa na szpaltach organów partii li
berałów fińskich. Równocześnie zanoto
wano spadek obro‘ów handlowych po
między obydwoma państwami.

Pomimo, iż wszystkie te wypadki miaty 
miejsce już dosyć dawno, to jednak ani 
jedna ani duga strona nie czyn;fa naj 
mniejszego wysiłku aby usunąć cień 
nieporozumienia uniemożliwiający za.si
nienie współpracy. Pewnego rodzaju 
próbą byt ustęp zawarty w deklaracji no 
wego premiera Finlandią prof. Cajandt 
ra, który oświadczył, iż polityka zagrani
czna Finlandii winna się opierać na orien 
tacji skandynawskiej oraz na przyjaźni z 
Estonią.

W  tych zatem okolicznościach wizyta 
kierownika poldyki zagranicznej Finlandii 
w Tallinie musiała być akłem pierwszo
rzędnym w relacjach wzajemnych Finlan 
dii i Estonii. Celem tej w.zyfy byio wy- 
*worzenie drogą wzajemnych rozmów i 
rozpatrzenia syiuacji przyjaznej atmoPery 
pomiędzy Eston ą a Finlandią, wywetania 
takich nastrojów, które by sprawiły, iż 
rzeczy należące właściwie de przeszłości 
poszłyby na prawdę w niepamięć.

Prasa fińska l< »mantuięc te wizytę pi

sała, iż dawne dzieje należy zapomnieć, 
a teraz koniecznym jest zadzierzgnięcia 
silnej współpracy Nadzieje wyrażona 
przez prasę helsingforską niewątpliwie 
sprawdziły się. Głosy prasy estońskiej 
wyrażające radość z powodu przybycia 
kierownika polityki zagraniczne, zaprzy
jaźnionego państwa, podkreśla ące s;lnie 
nierozerwalne węzty przyjaźni łączące o- 
ba narody, są tego najlepszym dowo
dem. Swoją wymowę pos ada również 
fakt, iż w końcu miesiaca sierpn a dj. 
prezydent Estoni , Konstanty Paets, uda 
się w towarzystwie mmistra f'nansów na 
kilkunastodn.owy pobyt do Finlandii,^ 
gdzie przebywać będzie, jako gość pre
zydenta Kallio.

Dla zapewn:enia pokoju w tej częśc 
Europy, leżącej nad Batiykierr rozmowy 
w Tallime posiadają bardzo wielkie zna 
ezenie. Jeżeti nawet na.bl ższa przyszłość 
nie przyniesie jakichś wydarzeń sygnał zu 
jących jeszcze większe zbiizeme Estor 
to b*oku państw skandynawskich, to jed 

nak naieży uznać, że Finlandia po ednaw 
szy s ę z Estonią, starać się będzie z cza 
sem o wciągnięcie spoś-od wszystk'cb 
państw bałtyckich jedynie Estonii w ot 
bit* scislego Dorozumiecla i współpracy 
państw skandynawskich.
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Mbsś&^bgb r©is/erii
Przyglądając się sunącym po glac1 

k ch drogach Danii, czy Hoiandii tysią
com rowerów, albo patrząc na bohctei • 
jkie iście zmagania się raidowców w bie 
gu dokoła Polski, lub w „Tour de Fran
ce” , ani się domyślamy, że rower jest 
przyrządem starym. Powstał on, kiedy bu
dowano kościół Mariacki w Krakowie. 
Naturalnie wygłjd dzisiejszego roweru 
odbiega daleko od jego prototypu śre
dniowiecznego- ale idea jest podobna.

W  końcu 16 wieki, genialny Leonardo 
da Vinci narysował model maszyny, poru
szanej naciskiem stóp, przy pomocy sznu
ra bez końca, biegnącego od kół przed- 
n:ch cio małego koła, c*o którego przyłą-* 
czone były przyrządy bardzo podobne 
do pedałów. Cała ta maszyna opierała 
się na czterech kołach drewnianych, była 
niezmiernie ciężka i pradopodobnie dla
tego niewysportowany nasz pradziad nie 
mógł jej w ruch wpiowędzić. Ale już 
wcześniej istniały maszyny drewniane, 
których rysunek Leonarda da Vinci by! 
zapewne udoskonaleniem. Były to popro- 
s«iu czterokołowe wózki pozbawione dna, 
kióre popycha*o się nogami poruszają
cymi się swobodne w pustym wnętrzu 
wozu. Po Leonardzie zagmął znewu po
mysł roweru.

Spotykamy gc dooiero w wieku 18 ym 
już jako trzykołową zabawkę dziecinną, 
popychaną ręcznie, przy pomocy obraca
nia korbek, poaobnych do dzisiejszych 
pedałów, Dołączonych z przednim poje 
dyńczym kołem. Napęd na przednie koło, 
dziś zupełnie zarzucony, utrzymał się tyl
ko w roweracn dziecinnych, bardzo żywo 
przypominających nam prototyp z epok 
pudrowanych a niekąpanycn mar
kizów. Koło przednie w dalszym rozwoju 
roweru pow ększało się coraz bardziej, 
sby osiągnąć jaknajwięks.-y obwód ce 
lem pokrycia jakftajwiększr j orzestrzeni 
przy iednym obrocie —  a koła tylrre 
malały — az wreszcie powstał typ ro
weru naszych dziadów, który jeszcze mo 
żerny og'ądać na starych fotografiach i 
dagero*ypach Olbrzymie przednie koło, 
o średnicy półtorametrowej, zaopatrzone 
w pedały, wysokie, moleńskie s.odełko i

z tyłu śm.eszne. maleńkie drug'e kółko 
Na takich roweracn jeździli poważni pa
nowie z bokobrodami, z zapiętych pod 
szyję frakach, jasnych ineksprymablach 
ze strzemionami, halszfukach i cylindrach. 
Zaczął się taki rower rozpowszechniać 
wszędzie, oprócz Anglii, gdzie królowa 
W igo ru , zobaczywszy raz towarzystwo 
jadąca na takich wehikułach p 'iez aleje 
parku windsorskiego, zauwa tyła, że „nie 
wydaje się jej to stosownym i jazda na 
czymś podobnym nie dowodzi starannego 
wychowania".

Owe drugie tylne maie kóteczko za
przęgło umysły konstruktorów, coś trze
ba zrobić z tym śmiesznym dodafkieml 
Liczne wypadki spadania z roweru, z 
dwumetrowe, bi sko wysokości, nakazy
wały obniżenia całej maszyny, Aie nie u- 
miano jeszcze ttgo zrobić. Wreszcie jed
na z fabryk angielskich przerzuciła na
pęd na koto tylne .połączone łańcuchem 
bez korca z trybem pedałowym, oba ko

ta były już jednakowej wielkości i miały 
średnicę nieco większą od średnicy kół 
dzisiejszych rowerów. Wprowadzono po 
raz pierwszy ł. zw. przekładnię, łj. róż
nicę w ilości zębów kóf trybowych, pe
dałowego I łylneąo, dzięki czemu przy 
jednym obrocie koła pedałowego ołrzy 
mujemy kilka obrotów (zwykle do trzech) 
kola tylnego i w ten sposób uzyskujemy 
oszczędność ruchów mięśni w stosunku 
do przebytej drogi. Tak powstał rower 
nowoczesny, któremu tylko od owych 
czasów przybyły opony ze sprężon/m po 
wieirzem, zamiast dawnych obręczy że
laznych t gumowych pełnych, zmnie szo- 
no wagę ramy, wykonanej dziś z rur sta
lowych i poprawiono kształt siodełka, o- 
raz jego resorowanie przy pomocy sprę
żyn. Wszystko (o dokonało się niemal 
wczoraj, bo zaledwie 50 lał 'emu. A  dziś 
już kilkadziesiąt milionów rowerzystów 
sun e po drogach całego śwlała

w. Ir.

ZrarjonalizowaiH fabryka obrazfw olernyth
Fabryka łaka funcjonuje w Dani:, a 

ujawniona została niedawno, gdy arfyści 
Szwecji i No-wegii zażądali kałegorycz 
nogo zakazu importu obrazów z Danii. W  
krajach tych bowiem, a szczególnie w Da 
nii, o ile w każdym domu musi być spo 
ro obrazów, o tyle zbyt mają tylko bardzo 
łanie obrazy. To też wysoko rozwinięty 
Jest ha-del oleodrukami, arfyści przymie
rają z głodu..

I oto pewien duński malarz, nawiasem 
mow'*c wybitny artysta, którego dz:ela 
w elokrofnie odznaczane były złotym, me 
dałam', n.e mogąc sobie dać rady z tru
dnościami materialnymi, otworzył wielką 
fabrykę obrazów, zorganizowaną według 
zasad niemal fordowskich. W  przedsiębior 
stwie. fym, poza właścicielem, zajętych 
Jest 5C pracowników, głównie młodych 
studentów alcadem i szłuki. Twórca przed 
sięb:orstwa szkicuje na zagruntowanym 
plólme motyw. Doszedf w tym do takiej 
wprawy, że wykonywuje na goazinę 70—  
10C szkiców. Tak rozpoczęte płótno prze-

2 e  śujiutu filmu

Ojciec film u kom Edćnw eru
Dania ma pełne prawa chlubić się 

mianem ojczyzny filmu komediowego o- 
na to bowiem wydala na świat słynnego 
producenta filmowego Ole Olsena, który 
w okresie przedwojennym Dołożył pod 
waliny pod specjalny '■odzaj techniki ki 
nemafograficznej.

Ole Olsen był synem marynarza po 
rzuconego w Kopenhadze. W  ch!op:ę- 
cych latach odbył szereg podróży, które 
były dla niego właściwa szkołą życia 
W  dwunasłym roku swego życ:a zos*eł 
zdany na łaskę losu. Postanowił rzetelną 
pracą zarabiać, by móc się utrzymać N:e 
sadawal sie do rygorów szkolnych, lecz 
utrzymywał serdeczne mci przyjaźni z ca 
tą młodzieżą kopennaską. Każdy młody 
Duńczyk po ukończeniu lekcji nie powra
ca1 do domu na obbd, lecz śpieszył do 
ps-ku w śródmieściu, gdzie Ole Olsen za 
łożył feałr kukiełek. Po kilku letach, kie 
by Olsen poznał nawskroś psychologie 
swo ch ziomkow, za*ozyl teatr zaooatrzo 
ny w artystycznie malowane przezrocza 
Cata buda wyglądata prymitywnie. Za to 
interesujące były sceny, jake wyświetlał 
mtody Duńczyk. Op.ewafy onę miłość 
Rt ęzmczek i baronów, a naweł i dwo- 
»ów królewskich. Ołe Olsen trafił w upo

dobania gawiedzi ulicznej, która tłumnie 
zalegała jego prymPywną budę. Interes 
rozwijat się pomyślnie.

Kiedy w Paryżu Pathe nakręcił film 
ruchomy, który dokonał przewrotu w ów 
czesnym życiu kulturalnym, Ole Olsen wy 
zyskał okazję. Zainstalował u siebie apa
raturę i rozpoczął wyświetlanie królkome- 
Irażowej taśmy filmowej. W  roku 19sJó 
Ole Olsen nakręcił pierwszy własny film 
osnuty na tle zabawnej historii romanty
cznej W  pięć lal później w rękach swo 
ich skupił cały monopol filmowy pańs'w 
skandynawskich W  Kopenhadze powsta 
ta olbrzymia wyłwórnia produkująca ro
cznie kilkaset krótkometrażowych obra
zów z talentem i dowc pem przedstawi 
jących wesołe sceny z życia szarych lu
dzi. U Olsena pracowało 900 ludzi, w 
fym aronc najsłynniejszych gwiazd w do 
bie przedwojennej z Waldemarem Psy 
landerem na czele. Okres blasku i rozkwi 
łu przerwała wojna światowa Wyłączność 
na filmy komediowe wyrwała Olsenowi 
stolica amerykańska —  Hollywood. Ole 
Olsen zrozumiał, że minął czas jego btys 
kotliwej kariery. 7wmął swoje przedsię- 
b o"s‘wo i osiadł w zacisznej willi poło
żonej w pobliżu parku, w kłórym stawia! 
swe pierwsze samodzielne kroki.

S | ło / f * ż ? e « ie  w s l e r z
C i y m  b y t y  g w i & z d y  f i l m o w e ,  z a n i m  z a b t y s f y  

na ekranach św iata
M AHlJiNA DII IH h .JI — Ryla skr/ypacz 

t-| w Berlinie.
JACK BENNA — pracował u snego ojca 

w Ankegun w sklepie z mr^ką ftoaiftkejłj,. 
t\ O. 1 IIICDm — sprzedawał gazely \i F i 
iadclfii i imaj się każdej roiJHtly.

t AROLK LOMRAHD — ł 1 la krjpiącij się 
ęeękoo»ci;i‘‘ w zespole Mac Sennetn

FRED  MAC M LRRAY — gral na saksofo
nie w tanecznej orkiestrze.

LLW AYRES — by! śpiewakiem i grat 
pa bębnie w tanecznej orkiestrze.

Cl,.Al 1)1. PTC COLHlfRT — uczyła się w 
New Yorku projt klowanla modeli.
CEORGK IIVI-T — byt bokserem, a następ 
nie zawodowym basebahsta..

II AliOI.I) I.I.OYD — pomagał swemu oj 
cu w prowadzeniu sali bilardowej w B 11- 
cbard

I RANCF.S l-ARMLR — bytu bilcterką w 
kinie i nauczycielki, dykcji w Scaliło.

t.All, PATRICK — była slndi-nlki, prawa 
w Birmingham.

CU AM I ) RIJGOI.I.S — pracował w aple 
c. swego ojca w Lo ; Angeles. _ ^

MM1.HA ilU N T  — była modelką fologra 
fa w New Yorku.

O LIM  PT A BRADNA — należała do słynne
go zespołu wollyżcrów w Paryżu.

H ER B ER T  MARSCII \I.L — był urzędui 
kiciu biurowym w Londynie.

LLOYD NOLAR — byt akloreni w trupie 
ik ieny Rayes.

MAI! W KST — grywała role dziecięce w 
br< oklyńskiej trupie teatralnej.

BING CIiOSBY — byt r! ud out om prawi 
w Spoka.no.

MART1LA BAYE — jako dziecko śjuewa- 
ła w trupie wodewilowej swoich rodziców.

GLADYS S\Y.\JVI IIOUT — była śpiewacz
ka i gwiazdą Metropolitan Opera w New 
Yorku.

RAA M II.ł.ABD — był |)onioci;ikicin na 
slrrji benzynowej.

DOHOTUY ł AMOUB — była Śpiewaczką 
radiową.

Jak widać z powyższego, tylko znikomy 
procent gwiazd filmowych rekrutuje się z 
pośród artystów teatralnych.

1‘orywacze kobiet pod Warszawą?

chodzi Kolejno przez ręce wszystkich pra 
cowników. Każdy z nich jest wyspecjali
zowany w wykonywaniu jednego tylko 
szczegółu, każdy operuje jednym tylko 
kolorem farby W  rezultace „tabryka * 
produkuje ok 1500 obrazów tygodniowo. 
A najbardziej zdumiewające jest to, /e 
praca tak zmechanizowana daje stosun
kowo n.ezle rezultaty. W  każdym raz'e 
są to obrazy o niewątpliwie wyższym po 
ziorme artystycznym, n ż oleodruk', a w 
handlu wraz ze złoconymi ramami sptze 
dawane są w cenie poniżej 10 zł. za sztu
kę. Wielki transport tych obrazów, jaki 
zjawił się już no rynkach norweskich i 
szwedzkich wywołał poruszenie wśród 
miejscowych malarzy. Nie należy wątpić, 
iż rządy tych państw zgodnie z ich żą
daniem zamkną granice przed wyroba
mi „zmechanizowanego malarstwa'.

Zastrzelił z  dubeltówki 
I c k i t a n

W  Cnorzowie aoszło do krwawego 
zajścia, które powstało z błahych przy
czyn. Zamieszkały przy ul. Hutniczej 11 
Jan Marzec posprzeczał się ze swą żoną 
i w czasie awantury zerwa) część ns a- 
lacji elektrycznej swego mieszkan'a. Kie
dy o fakcie tym dowiedział się dzierżaw
ca domu Alojzy Kruczek, udał się do rrte 
szkania Marca, by rozmówić się z lokato
rem v/ sprawie zniszczenia insfalacji. Do 
krótkiej sprzeczce Marzec opuścił miesz 
kanie i udał się do iedne, z poblisk-ch 
restauracyj, gdz e pop jat z nlejalcm Je 
rzym Copikiem

W  jakiś czas po tym Marzec i Cop'L 
przybyli pod dom Kruczka K'edy siwiei 
dzili, że dom jest zamknięty, obrzucili go 
kamieniami, wyb ,ając kilka szyb. W  od
powiedzi na to Kruczek, wystrzelił dwu
krotnie z dubeltówki, raniąc Copika I Mar 
ca. Obu rannych pizewieziono natych
miast do szpitala, gdzie Marzec zmarł w 
kilka godzin później.

S z c e k e  Z i z f a l  
w

Do Krakowa przybywa na gościnne 
występy w ..Bagateli" doskonały komik 
scen/ i ekranu Szoeke Szakali na czele 
zespołu artystów wiedeńskiego „La Sca
la". Wystawiona zostań e komedia „Zło 
to z Kanady".

Goście wiedeńscy wystąpią w Kreko 
wie w dn. 21 i 22 bm.

Samobójstwo hirceru 
n a

Do szpitala św. Łazarza w Warszawie 
przywieziono aułem prywatnym dwudzie
stoletniego harcerza St. Banasia, rodem 
z Dąbrowy Górniczej, który w obozie 
harcerskim w Lanckoronie kolo Kalwarii 
largnał się na swe życie, strzelając do 
siebie z rewolweru w skroń. W  drodze 
do Krakowa Banaś zmarł. Zwłoki ptze- 
wieziono do Zukladu Medycyny Sądowej.

łtlSRflia PISM
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Literackich** przynosi arfykut Stowara o 
orientalizacji Ros.i Sowieckiej, akt II! 
sztuki C w t j d z i ń s k .  ago „Freuda teoria 
snów", dalszy ciąg powieści G-ossmana 
o śmierci Puszkina w przekładzie Bro
niewskiego, całą stronę recenzyj z ksią
żek pióra Wallisa, Lenkowskiego, Tuwi
ma, Helsztynskiego i Dudzińskiego, p ze 
głąd periodyków zagianicznych pr;p~ 
CJuidama, bogatą kronikę zagraniczną, 
kronikę tygodn.ową i recenzje teatralne 
Słonimskiego, przegląd prasy, „Camera 
obscura", rysunek Leonharda, ak*ui>!no- 
ści. ■ •*»

Przed kilku dniami w Piastowie Dod i 
Warszawą wydarzył się wypadek porwą- j 
nia jednej z mieszkanek lego miasta. Au- 1 
lomobiliści po przejechaniu kilkunastu 
metrów ofiarę swą porzucili na drodze.

Krążyły wówczas pogłoski, że czato
wali oni na kogoś innego i zaszła z ich 
strony pomyłka.

Oiuecnie znów wydarzył się podobny 
wypadek w Prusznowie. Na powracającą 
z wizyty późnym wieczorem p. Czesławę 
B. napadł mężczyzna, który wyskoczył z

przejeżdżającego ze zgaszonymi światła
mi auta i usiłował ją do niego wciągnąć 

Kobieta zaczęła się bro nić rozpaczli
wie, wzywając równocześnie pomocy. 
Alarm obudził jej rodziców, którzy wy
biegli z domu Wówczas napastnik wyr
wał z kieszeni buteleczkę z kwasem i 
chlusnął nim w twarz napadniętej. Pani B. 
zdołała w ostatnie, chwili się odsunąć, a 
kwas spalił jedynie suknię Ta'errm!czy na 
pastnik umknął autem w nieznanym kie
runku.

Kuaelska skarży edw. Hofmokh
Po procesie ś. p Pawła Grzeszolskie- 

go, w niekrórych Dziennikach ukazały s’ę 
wspomnienia i uwagi z procesu obrońcy 
oskarżonego adw. Z. Hofmokl - Ostrow
skiego. Poczesne miejsce w tych wspo-

mnieoiach zajmowała siostra pierwszej 
żony Grzeszoiskiego, Kuczalska. Uczuta 
się ona tym dotknięta i wniosła do Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu skargę prze
ciwko autorowi.

Zuchwała kradzież ntpoczcie w Warszawie
W  piątym Urzędzie Pocztowym przy 

ulicy Krakowskie Przedmieście 11 w W ar
szawie, w chwili gdy pracujący tam inwa 
lida Mikołaj Grzybowski (Anin) szykował 
się do wyjścia podb egło do megc 
dwóch osobników z których jeden rozsy 
pał na ziemię kilkanaście monet 5 groszo 
wych.

Grzybowski odłożył Irzymaną w ręku 
teczkę zawierającą znaczki pocztowe, 
stemplowe i druki i począł zbierać pie
niądze. W  fym czas'e nieznajomi chwy
cili teczkę i rzucili s.ę do ucieczki

Zawiadomiona policja wszczęła do
chodzenie. Wartość skradzionych przed- 
miotów wynosiła 1200 złotych.

Harce oszalałej krowy 
w śródmieściu Warszawy
Popłoch i przerażenie wśród licznych 

przechodniów na skrzyżowaniu At Je 
rozolimskiej i Brackiej w Warszaw.e wy
wołała prowadzona nu lince przez 15 le
tniego chfopca, Jana Szymańskiego (m 
Błonie), krowa, która wyrwała się chłop 
cu, bc spłoszyły ją sygnały samochodo
we.

Mając leb zasłon.ęly płachtą, przesha 
szen-e zwierzę wpadło na stojącą na środ 
ku jezdni budkę policjanta, wyb.jaiąc 
pyskiem dolną szybę. Pokaleczona odtam 
kami szkła krowa, rozszalała z bólu, wpa

dła na chodnik, stając dęba przed weran 
ną restauracji „Cristal” . Tam zawisła na 
chwilę na ogrodzeniu okala,ącym trawmk, 
po czym rzuciła się na chodnik, wypraw:a 
rąc harce i skoki. Przechodnie, szczegól
nie kob.ety i dzieci, uciekali w poptoenu 
kryjąc się do bram i sklepów. Niewiado 
mo, nD czym by się to skończyło, gdyby 
nie przytomność umysłu posterunkowego 
nr. 2034, który przy pomoc/ dwóch prze
chodniów zdołał schwycic linkę i wpę
dzić krowę na podwórze domu przy ul. 
Brackiej 1ó, gdzie zwierzę uwiązano.

Gradem cukierków i pierników 
zasypał przeciwnika

Osobliwe zajście zwróciło uwagę p-ze 
chodniow przed domem Czerniakowska 
144 w Warszawie.

Jakiś podchmielony awanturnik demo
lował urządzenie budki z wodą sodowa, 
cwocami i słodyczami. Na chodnik posy
pały się odłamki szyb. części gablotek, 
cukierki, gruszki, jabłka. W  tejże chwili 
rozległ się przeraźliwy krzyk właściciela 
budki Juliana Bielawczyka. Nadb egf po 
licjant i zatrzymał usiłującego zbiec a- 
wanfurnika, S*efana Sujkę, przeprowadza

jąc go do komisariatu.
Jak się okazało, Sujka przyszedł do 

budki Bielawczyka i zaproponował mu 
kupno za zł. 1.50 syfonu podejrzanego 
pochodzenia. Gdy Bielawczyk odmówił, 
wówczas Sujka wpadł w pasję demolując 
budkę i niszcząc łowery, W  czasie zaj
ścia B:efawczyk został raniony w twarz 
Według zeznań tego ostatniego Sujka 
od pewnego czasu leroryzował go doma 
gając się od niego okupu w sumie 50 ił., 
, o-b'ecujac mu" w razie odmowy śmierć.

Zajścia na t>e niedoszłego strajku 
chłopskiego

„Gazeta Polska" pisze- Z kilku miej
scowości Wielkopolski donoszą o zaj
ściach, które powstały na ite niedoszłego 
strajku chłopskiego proklamowanego w 
dniu 15 bm. przez Sir. Ludowe.. W  dniu 
lym podeias obchodów chłopskich od-

M &m  L& suycwiska dyrektora 
mustum f arch wum Iwowsif*go

Długoletni dyrektor muzeów lwow
skich i archiwum miejskiego, dr. Aleksan
der Czofowski przechodzi w najbliższym 
czasie na emeryturę.

Ustąpienie dyr. Czolowskiego spowo 
duje zasadnicze zmiany w muzeach i ar
chiwum. Dotychczas instytucje te, stano
wiące dwie odrębne placówki, były z 
sobą połączone i pozostawały poć jed 
nym zarządem. To łez Lwów był jedy
nym miastem w Polsce, gdzie dyrekcja 
obu tych p!acówek, wymagających odrę
bnych kwalifikacyj, spoczywała w jed
nych rękach.

Obecnie d o  przejściu dyr. Czołowskie 
go na emeryturę, arch.wum zostanie od
dzielone od muzeów. DyreKforem archi
wum miejskiego zostanie doc. di Badecki.

Sprawa obsadzenia stanowiska dyrek 
fora muzeów miejskich zdecydowana bę
dzie po powrocie prezydenta rrrssta z 
urlopu.

Do egzaminów
przygotowują doświadczony b raucz 
gimn. w zjuresie programu nowego 
i dawnego typu gmin. .Sjiecjalność. poi 
ski, matematyka fizyka, przyroda. 
Nauka solidna. Opłata przystępna. 
Zgloszonia: do redakcji „Kurjcra W i
leńskiego" po godz. 7,30 wicez. Mii 
telefonicznie nr. 4—84, pokój 45, od 

gjdz. 11 rano do 7 wręcz

czytano rezolucję proklamującą strajk w 
dniach od 16 do 25 bm. włącznie. W  
kiłku miejscowościach chłopi wvsławlli po 
sferunkt patrolujące ..łamistrajków * I na 
tym właśnie Ile doszło do zajść.

Ku wygodzie turystów

W  metro paryskim wprowadzono ino Ara- 

c,ę —  automaty do spizecazy b.le.ow. 
Dla wygody turystów jednocześnie z L 
le'em automaty wydają prospekt w pięciu 
językach zawierający dane o środkach ko 
munikecyjnych, muzeach i innych rzeczach 

które mogą interesować turystów.
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S k u tk i p rzy m u s u  
s p ^ td iie ic z e i®

Zrzeszenie dobrowolne pod przymusem Lżyli sprzeczność sama w sobie. Prziykfa 3 
kowyski. inicjatywa ministerialna, przewodnictwo starościńskie, kredyty pafistw^we 

a charakter spół—dziel—czy. Straty rosną w tempie 32 tys.—72 tys.-i.206 tys.
w J93U r pozostała bez rezultatu.

Spółdzielcza Przetwórnia Mięsna 
K W o łkow ysku , organizowana była z 
m yślą uaktyw n ien ia  biernych w ó w 
czas pod względem produkcji i zbył u 
inwentarza rzeżneg-o woj. północno - 
wschodnich".

Już  od chw ili założenia, Przetwór 
nia nosiła znamiona dalszych niepo 
wodzeń. W idz im y je -w trzech następu 

. . .  . . . .  , 1 iących zdaniach w ybranych  z rozdz.
d/ielczą,, z drugiej zał> —  v powstawa j t „O rgan izacja  przetwórń! i je j

Spółdzielcza form a produkcji i 
zbytu jest n iew ątp liw ie iedną z na j
w iększych zdobyczy naszych czasów. 
A  jednak raz poraź słyszym y zarzuty 
stawiane spółdzielczości i jesteśmy 
św iadkam i upadku je j placówek.

Przyczyny tego zjaw iska leżą z 
jednej strony w nieum iejętn ie dobra 
nym  m ateriale ludzkim , który k ie ro 
w ać ma nowopowstałą p laców ką spół

niu spółdzielni na te, /me nieprzygo
towanym  i nie posiadającym  odpo- 
w icdnich w arunków  do ich pomyślne 
go rozwoju.

N ie będziemy m ów ili obecnie o tu 
dziacli Rzecz oczyw ista —  że czło
w iek  jest elementem głównym  —  osią 
nókoła której obraca się całe życie 
gospodarcze Jeże li przeto ten ele
ment zawiedzie, to żadna, a zwlasz 
cza ideowo - spółdzielcza in ic ja tyw a 
nic może być uwieńczona pomyślnym 
rezultatem, Przerosty ha-ndlowoici 
nad ideowością (w  najlepszym w y 
padku), a obok fakty nadużyć picnięż 
nyc li lub rozrzutnpj i nieumiejętnej 
gospodarki m ajątkiem  społecznym, ja 
k ie się tu i ówdzie w spółdzielniach 
spotykają lo w łaśn ie w yn ik i aiedość 
ścisłej selekcj, łudzi przy doborze per 
łoneln  spółdzielczego, które ham ują 
rozw ój p ięknej idei spółdzielczej w 
naszym społeczeństwie.

W  naszych warunkach m am y jed 
nak często do czynienia i z innym  
bardzo poważnym błędem w orgnnizo 
w an iu  spółdzielczości. Jest nim , że 
ją  talk nazwę —  przym usowa spół
dzielczość.

Ja k ie  spółdzielczość może być 
przymusowa, skoro jest to dobrowot 
me zrzeczenie? Ano —  szukajmy 
przykładów

P.ęknym —  bo typowym, acz bar 
dzo smutnymi przykładem spółdzielni 
OTgUuizuwanej „z góry —  przymusu 
Spółdzielczego, m ającego  uszczęśliwić 
fe-en i rozwiązać w naszym konkret 
Dym przykładzie kwestię zbytu i prze 
róbki surowca mięsnego —  jest, a ca 
eze jbyła  spółdzielcza Przelwórnia 
M ęsna w Wolkow ysku —  pozostają 
ta dziś pod przymusowym zarządem 
Państw owego Banku Rolnego.

łb a  zilustrowania błędów w orga 
n./acji spółdzielczości użv lńm v przy 
k ładu wołkowyskiego nie dlatego, by 
mi'1 było już podobnych faktów  now 
fczyeh a może i bardziej jaskraw ych  
bez dlatego, że dzięki szczegółowej 
analizie rozwoju (upadku) spółdzielni 
^e łkow ysk ie j, dokonanej i ogłoszonej 
tlrukicm  przez zakład Ekonom ii R o l
niczej U S B  *), rozporządzany boga
tym m ateriału źródłowym , którego 
w innych wvpndknch moglibyśmy nie
m ieć

Pragnę tu dodać, żi zdaniem mo 
im , Zak ładów ' Ekonom ii Rolnicze j U. 
S. R. należy się szczera wdzięczność 
za to, że 7. całkow itym  ob iektyw iz
mem u jaw n ia  zarówno fakty wspanin 
łego rozkw itli i realizacji myśli spół 
d ietczcj (irp. Spóldz. Mlecz, w Plis- 
sic ń\. Ambros) ja-k i chw ile je j u- 
pad’. i, co nlewąlipli w ’e w ■równym 
strpniu przyczynie sic może do nnik- 
r ięcia sz« regu tdedóyy, jak ie zaistnia
łe w analizow n in cl) iilaców kacb spół 
ilziekz ccb.

ln u  jatorcm  powalania Przetwórni 
M ięsnej w W o łkow ysku  było  M inister 
siwo Roln ictwa, kture na skutek tez 
uchw alonych przez Państw ow ą Radę 
Rolniczą w 1925 r. zdążać m iało do 
podniesienia hodowli yy k ra ju  przez 
U pew n ien ie  s ła li go i nieograniczone 
go zl.yin 7jy\ier/ąt i produktów  zwie 
i/ fC Ych .

W konsekwencji zaczęto orgain/o

charak terystyka".
1) Pierwsze zebranie o rgnm zarjj 

ne odbyło się 26 stycznia 1926 r. pod 
przewodnictyYem starosty. Zebranie 
postanowiło przy pomocy kredytow ej 
M inisterstwa Ro ln ictw a  zorganizo- 
wnć w \Vołkoyvysku rzeźnię eksporto 
wfl o eliaraktcrze spółdzielczym (pod 
kreślenie moje).

2) Ludność nie była ożyyyiona clię 
eią wzięcia czynnego udziału w zało 
żeniu spółdzielni. W  tych warunikach 
głównym  motorem organizacyjny ni 
stał się sejm ik poyy. 'wołkowyskiego.

3) Z poyvodu n ik łe j ak tjw nośe i 
drobnego ro ln ictw a.., W iększość u- 
działów pozostała nadal yv rękach sa 
morządów . innych osó-lj prawnych- 
Razem w ręku sam orządów pozosta 
'V, ało około 3,4 ogólnej ilości udz ia 
łów.

Nic należy się przeto dziwić, że 
mając tak. ciężkie defekty organizaeyj 
n-e Przetyyórnia ,,zasilana" raz poraź 
kredytam i państw ow ym i i samorządu 
w ym i brnęła w długi i w slopnioyyych 
fazach swego rozwoju wykazać się 
mogła jedynie... w zrastającym  deficy 
leni. lo te ż  w chw ili przcjmoyyania 
zarządu upadłej spółdzielni przez 
Państw ow y Ban k  Rolny —  „na  ogól 
ną sumę 935.938,38 zł. ak tyw ów  środ 
k m ii yyłasnymi zna jdoay ało pokrycie 
zaledwie 202.631' 48, resztę U73.305.90 
zł. pok ryw a ły  środki obce" (podkr. 
moje).

T j-m< zasćni straty z ri>ku na rok 
ro-sly. W  1929 r. w y nosiły 32.437,27 
z ł , yy 1930 r. —  72.306.25 zł, yv 1931 r.
206.010.97 zł, yV 1932 r. —  24.702.24 
zł, i w J 933 r. —  26.370,11 zł.

Przyczyny tego zła w tek. a były  licz 
ne —  nie będziemy ich  tu kolejno o- 
m awiać. W yb ran e  bowiem przypadko 
wo fak ty  pozwalają i tak pojąć całą 
bezmyślność i karygodną nieum iejęl i ją po kieszeni tych. k tó rych  roaią »  
ność gospodarki Przetw-órni. szczę-ślin ić. E .  M.

la k  np. czytam y, że w 1931 r. oh 
ciążenie pe łnym i kosztami liandloyyy 
mi 1 kg. żyw ej wag,i zakupionych 
sztuk w ynosiło  47 gr., w 1933 t~ —  
28 gr., podczas:gdy yy tych la lach róż 
nica średnich eon rocznych, kształtu 
iących się za 1 kg. żywej wagi w 
W arszaw ie  i przy zakupach czynio
nych przez Spółdzielnię wynosiła w 
1931 r. 2— 38 gr. i yy 1933 r. —  

25 r. : j. strata na 1 kg. wynosi 
ła w 1931 r. 9— 22 g r„ w 1933 r —- 
3-1.1 gr.

W  innycli m iejscach dow iaduje
my sic, że ogółem straty na w vrobach 
i ■sprzedaży w vnosily 35.288 zł., że w y  
roby b y ły  źlo niagazynoyyane. nic 
trwałe,, i c  w stosunkach z kom isjono 
ramii w W arszaw ;, m iały miejsce na 
du/ycia. że yy samej budowie Prze 
twórni było szereg hrakóyy technicz 
nych i f. d. i t. d.

Opisując tun.kcjonowanie P rzet
wórni pod zarządem przym usowym  
autorzy m onografii nn sir. 60 piszą: 
„znam iennym  jest, że do budowy 
ścian fab ryk i, w ym agających  znaczne 
go obciążenia, użyto m ateriałn budo 
wlanego nadającego się na małe dom 
ki mieszkaiue —  co zresztą w yw oła 
ło konieczność natychm iastowych re 
montóyy na sumę 20.000 zł.

Zdaniem  moim ,• ogóle „Sp ó łd d e l 
cza Przetyyórnia M ięsna w W ołkow y- 
sku 1 —  to f a I, t znamienny, których 
aby nie było więce j yy naszej spółd/iel 
czości. W  W o łk o w ysku  utonęło nie 
mało pieniędzy publicznych. którym i 
jakże ła tw o  .jest gospodarzyć —  gdy 
nie idą z w łasnej kieszeni. W ycia .je 
mi ,się, że nawet próby usprawiedli- 
wienia i tłum aczenia przyczyn upad 
ku tej p lacówki przez auloróyy jej mo 
nografM są zbędne.

Każde doświadczenie kosztuje.
Dośyyiadezenie \y dziedzinie spół

dzielczej kosztuje podwójnie —  bo 
nic tyllko pieniądze, lecz i p rzychylne 
ustosunkowanie się ludności do pra 
cy  snóldzielczej.

Kute u lar ją kosztów podobnego 
doświadczenia przeprowadzona przez 
PP Ryżego i S\ mono a ieza jest aż nad 
lo yy \ niow-in m swiadeel wcm, że soól 
dzielnie poyyslayyac muszą samodziel 
tnie, ..organizowane", „tw orzone" —  
w yw o łu ją  rozgoryczenie hi-dnoicf i bi

Zabił żercę i teściową
Antoni Litwiński, mieszkaniec foiwar.-cu | czy. Zastano Litwińskiego w łóżku z ko 

Franciszkowo k. Turgiel, w dniu 9 go t 1 chanł.ą. W  czasie rozmowy Litwiński w y
stooada r. ub zabił żonę, feścijwę i zra- 
nił teśc.a Czynu tego dokonał w obec
ności kliku świadków.

Litwińssi byt synem średnio zamoż
nych rola.ków z Sielska Podlaskiego kf-5 
rzy kilkanaście lat temu osiedli koto Tur 
giel, nabywając tdm folwark. Na ogól 
uważano go za młodzieńca spokoinegci 
i dość religijnego.

Przed kilku laty Litw ński ożenił s.ę z 
18-lefnią J. Siw:ńską, „jeszcze pastuszką1*, 
jak sam wyrazi! się, i otrzymał w posa- 
gu szaię, komodę, krowę i świnię. Ten 
posag, uważany przez Litwińskiego za 
zbyt skromny, według niektórych miał 
być kością niezgody m.ędzy małżonkami.

Litwiński okazał się tak „twardym' w 
pożyciu małżeńskim, że żona nia wyl-zy 
mata z nim i uc.ekla do ntalk1. Św udko- 
wie twierdzę, że Litwiński, byty ulen, 
ćw:czy! ja jak rekruta. Kazał jej maszero 
wać, przysiadać, padać oraz wkładał w 
usta żelazną sztabę Podobno posuwał o 
krucierslwo do tego stopnia, że pewnego 
dnia rozciąf jej dfoń i „maczając paiec 
w płynącej krwi" pisał na desce

Litwiński zaprzecza tem i 1 twierdzi, 
ze teściowa groziła mu nieraz śmiercią, 
a zona zdradzała go z lokatorem.

W  dniu 8-go listopada ub. r. żona 
Litwińskiego przyszła do mego z matką 
swoj ą i ojcem, aby odebrać swoj i rze-

szedł nagle do stodoły, przyniósł re
wolwer i zaczął strzelać. Rand ciężko teś
cia i pobiegł w ślad za uciekającą żoną 
i teśc.ową. Zranił ją ciężko, a potem do
bił pizyniesioną z dentu siekierą

Litwiński po raz pierwszy slanąt przed 
sądem w marcu rb. Wszedł na ławę os 
karżonych, uldonił się i powiedział „Niech 
będzie pochwalony” . Gdy go sąd zapy
tał czy przyznaje się do winy —  odpo
wiedział, że wszystko pochodzi od Boga, 
że tak jak chciat Bóg tak on i postąpi). 
Dalsze odpowiedzi jego były bez sensu, 
ło też zgodnie z wnioskami stron, sąd po 
stanowi! skierować go na obserwację do 
Kliniki Psychiatrycznej USB. Psychiatrzy 
orzekli, że Litwiński jest w pełni władz 
umysłowych i że odoow.ada za swoje 
czyny.

Onegoaj i wczoraj Litw ński zesiadal 
na ławie oskarżonych po uDrzed vm w/ 
powiedzeniu z ukłonem w stronę puDl - 
czności i sądu: „Niech będz-e pochwa 
lony

Sąd uznał, że Litwiński w pełni od
powiada za swoje czyny i skazał ga na 
15 lał więzienia. Zasądził też powódz
two w wysokości 7 tys. zł. na rzecz teś 
cia, Siwińskiego, który z powodu ran, o 
trzymanych w dniu 8 hsiopada ub. r., u- 
trocił 50 proc. zdolności do pracy, [wl

Konserwacja jezdni i chodnMw
Na ostatnim posiedzeniu magistratu 

wywiązała się ozyw ona dyskusja w spra 
wie kcrserwacji jezdni ulicznych i chód 
ników. W  związku z ciągłymi interpslac 
jami w tych sprawacn ze shony radnych, 
ławników i mieszkańców miasta, władze 
miejskie z wiceprezydentem Nagjrscm 
na czele udzieliły inferpe^^om meryto
rycznych wyjaśnień.

W  budżecie miejskim, uchwalonym 
przez radę miejską, przeznaczono ne kon 
serwację Jezdn’ i chodników 7 proc. ro 
cznie z sum dysponowanych przez wy
dział komunikacyjny Yżynika stąd, że 
całkowita amortyzacja mafera.ow drogo 
wych p-zewidywana jest dopiero pu 50 
ta'ach. Życ e nie wytrzymuje lej budie 
towej kalkulacji —  już po paru latach 
zachodzi potrzeba gruntownej nap-awy 
ulic i chodników, tymczasem brak na to 
kredytów. Czerpanie środków finanso 
wych na konserwację z kredyłów inwesfy 
cyjnych by‘oby z wyraźną szkoda na 
rzecz rozbudowy miasta, tym bardziej, że 
jak wyjaśnił wiceprezydent Nagurski, obfc 
cna pohtyka mwestycyjna Zarz. Miasta 
idzie po lini’ jak najintensywniejszej bu
dowy nowych nawierzchni i regulacji u- 
l’c. Prze'an e większych kredvtow na fun 
dusz konserwacyjny wydz. komunikacyj

f e t7 H p C B M  
i Okręgu Izby Przemysłowo-Handlowej w Wilnie

Grzyby. W  miesiącu sprawozdawczym r Skórki futrzane, ^a pośrednictwem 
wywieziono <4.000 kg świeżych grzybów j Wileńskich Aukcyj h. burskich wywiezio 
(kurek), 1-700 kg grzybów suszonych | no do Niemiec 696 kg, skór źrebięcych, 
i 360 kg konseiw grzybowych. Poza tym

i budować przetwórcze zakłady 
y>u ę-sne w Dębicy, Chodorowie i W oł 
kow y iku . W  założeniu —  miaty (o 
f,y«- '■półdzielr.io, k ló ryć łi utfziułow- 
zami by liliy  producenci m ateriału 
'a iż iiego —  roJm ey. Coprawda —  łżę 

i (ibodorów bardzo krótko mia 
h  etiarakter spółdzielczy, gdiż brak 
k-tpdahrw w łasnych spowodował ko 
n ’ec/ność przejęcia icb przez Pąńst- 
v 0 i zaczęły one pracow ać w 1929 if. 
•9’z jal.o Zaikłmly Państwowe. l ’ róba 
°d ifan ia  !vrh  zakto lów  w i '/ :cr/awę

niż. r SjmmiiRYWZ.
Wolkowysku. Wił-

drobne ilości grzybcvz suszonych wysia
no do Francji (250 kg) i Szwecji W  m. 
ub. ogółem grzybów wywieziono ok
7.000 isg.

Jagody. Wywieziono do Niennec sto
sunkowo niedużą p.zesyłkę czarnych ,a 
god wartości około 1.000 zł.

Zioła lecznicze. Wywóz ziót leczni 
czych utrzymet sie nadal na wysokim po
ziomie i w tipcu wyniósł ok 43.003 kg 
(w czerwcu 52.800 kg). Rynkami zbytu 
byty Austria, Belgia, Czechosłowacja, 
Francja, Holandia, Niemcy, Szwajcaria 
i Węgry.

Konie robocie. Wywieziono 145 koni 
roboczych do Holandii, Szwecji i Anglii 
(w czerwcu 220 sztuk).

Trzoda chlewna. Eksport trzody chiew 
nej kierowrł s'ę do Niemiec, dokonany 
zaś byt częściowo przez (irmy miejscowo, 
częściowo przez firmy wielkopolskie 
i śląskie. Przydzielony koniyngenf na 
wywoź do Niemiec opiewa! na sumę 
235 tys zł.

Raki iywe Wywieziono około 19 000 
kg żywych raków do Niemiec (w czerwcu
2.000 kg). Eksport w dalszym ciągu nie 
istnieje.

Szczecina 1 sierść. W  lipcu wywiezio 
no około 486 kg szczeciny preparowanej 
do Anglii (w czerwcu 1.692 do Anglii, 
Francji i Niemiec) oraz 59.210 kg sierści 
zwierzęcej do Niemiec i Anglii (w cze> 
wcu 101.802).

Skóry surowe. Eksport skór cielęcych 
nadal utrzymał się na dość wysokim po
ziomie. W  lipcu wywieziono 17.000 sztuk
skor głównie do Rygi, kió.e bv!y nastę 
pnie reeksportowane dalej (w czerwcu j Okręgu Izby 51.500 kg 
15.00C sztuk) ., do Finlandii i Austrii.

1.815 kg skór cielęcych, 130 kg skór wie 
wiórczych i 140 kg popiel e.

Z rejonu b.atostock.ego również wy
wieziono pewne ilości f órek cieięcych i 
źrebięcych.

Rękawiczki skórzane- Eksport rękawi
czek wylsazał w łipctJ Pow<-zny wzrost w 
porown»niu z miesiącami poprzednimi, 
ro pozostaje w związ' J  z rozpoczęciem 
wysyłki pierwszych transportów towaru 
zimowego na rynki europejskie. Obok 
fego wysytane bytV "ieduże prze«ył.ki 
letniego towaru do Zw. Poiudn. Afryk , 
Chin i Kolumbii. Ogótem w lipcu wy
wieziono rękawiczek na sumę 65,6 tys. 
zł. z czego przeważną część zabrał ry 
nek angielski i holenderski (w czerwcu 
6.300 zł.).

Białostocki Przemysł Włókienniczy. 
Eksport włókienniczy w pcu 1937 r. 
nosił 546.209 kg wątłości zf 1.460.569 zł. 
(w czerwcu 74.074 kg na sumę 408.662 
zł.), Największym odbiorcą był rynek 
chiński.

Włókno lniane. W  lipcu żadnych po
ważniejszych zmian w sytuacji na rynku 
Iniarskim nie było. Dowozy |nu na rynki 
lokalne były b. nieznaczne w związku 
z wyczerpaniem zapasów u producentów, 
tak że pozostałe jeszcza ibścr włókn3 
byty znacznie mnieisze niż w roku po
przednim. Oczywiście w tych warunkach 
'lo 'ć tranzakcyj eksoorlowych oiaz obro
ty na rynku wewnętrznym spadły do mi 
nimum. Ogótem wywieź ono 74 tonn 
wioKna lnianego.

Szmaty lniane. W  pierwszej ppfowie 
miesiąca do czasu wprowadzenia cel wy 
wozowych na szmaty, wyeksportowano z

szmat lnianych

Papierówka. Według danych Sekcji 
Ekspoderow Papierówki w Wilnie w lipcu 
wywieziono okoto 1.850 tonn papierówki 
do Łotwy i Niemiec (w czerwcu eksDortu 
nie było)

»
Mtłerlały tarłe. Z terenu działalnoś

ci Sekcji EKspc-terów zAafer.atow Tartych 
w Wilnie wyeksportowano 5 755 foun tar- 
c cy (w czerwcu 7.500 tonn) głownie do 
Anglii, w mniejszych ilościach do Fran 
cjł, Holandii i Palestyny.

Patyczki zapałczane. Wywieziono 
do Francji 15.000 kg (w czerwcu 45.000 
kg).

Dykty. Eksport dykt w lipcu wyn osł
7.000 m sześć, (w czerwcu 4.290 m sześć.). 
Krajami odbiorczymi byty: Anglia, Algier, 
Argentyna, Australia, Belgia, Boliwia, Cze
chosłowacja, Cypr, Dania, Eg,pt, Francja, 
Grecja, hola.id a, tndie Bryt. Hol., Irak, 
Irlandia, Marokko Fianc., Maita, Niemcy 
Palestyna Portugalia, Siwecja, Syria, Tur 
cja, Un a Potudn Afryki i Urugwaj.

Smoła drzewna. W  1'pcu wywieziono 
ok. 82 tys kg. smoły drzewne, (w maju 
100 tys. kg) do Wtoch oraz w mniejszej 
ilości do innych krajów.

lekiura Walka konkurencyjna na 
rynkach emigracyjnych tektura osłabia w 
związku z dużym popyfem i mocną ten 
dencją cen Wywieziono 239 tonn tektu
ry do Anglii, Palestyny i Egiptu (w czerw 
cu 139 lonn).

Wyroby szklane. W  ciągu lipca wy 
wieziono 9 600 kg szklą stotowego war 
tości 15 500 zł. (w czerwcu 12.C>00 kg, 
wartości 13.3U0 zf) do Anglii, Kanady i 
Nowej Zelandii.

Książki hebrajskie. W  l.pcu wysyła 
ne byty drobne pi zesylki książek hebraj 
skich do Anglii, Belgii i Francjii na łączną 
sumę ok. 5.00u zt.

nago byłoby polityką łatania łat.
Zgoame z zasadami ekonoma po! ty 

ka gospodarcza samorządu terytorialne 
go, jako instytucji wieczyste! prawa publ; 
cznego, powinna operować skalą pokoleń 
w swych zamierzeniach inwestycyjnych, 
a nie wy’ącznie doraźną potrzebą posz
czególnych obywateO. W  hierarchii pot 
rzeb ekonomicznych potrzeby indywidua! 
ne lub pewnej kategorii obywateli powin 
ny ustąpić potrzebom ogólnym., a takie 
potrzeby realizuje plan regulacji mias'a 
v/ swych kolejnych etapach.

Su; owe przutrzegame 
przsplsóar 

o ruiltu na ulicach
Ostatnie wypadki z pojazdam. w WT- 

n.e wskazują na iqnorowonie przepisów
0 ruchu kołowym i pieszym.

Starosta grodzki wileński podaje do 
wiadomości, że wydał zarządzenie orga
nom policyjnym specjalnie surowego 
przestrzegania obowiązujących p-zepisów
1 poc-ągniecia winnych co odpowiedział 
ności.

Policja zwracać będzie uwagę r-ie tyl 
ko na dorożki, wszelkie konne pojazdj 
samochody, motocykle i rowery ale rów 
meż na ruch pieszy.

Jtzda niewłaściwą stroną, niedozwo
lona szybkość, zatrzymywanie się nie- 
przep sowe i wszelkie utrudn.ane ruchu 
będz e karane z całą surowośc'ą Sc ga- 
ne będą rownitz z niemniejszą energ-ą 
hałaśliwe jazdy, jak -np. motocykle z ot
wartymi tłumikami, hałaśliwe sygnały 
i t. p. oraz wszelkiego rodzaju niedo
zwolone na ulicach popisy t wybryki w 
rodzz u jazay rowerem bez trzymania 
kierownicy, jazdy parami i t d., a w 
szczególność' przekraczanie dozwc !nref 
szybkości, co rozoaroszylo się ostatnio 
na gładkich i spadzistych jezdn ;ch.

Osoby piesze muszą pamię^ć, że 
jezdnia przeznaczona est dla po,azaów, 
dla pieszych zaś są chodniki. Na chodni
kach również musi być zachowany po 
rządek, tak że niestosujący się do prze
pisów o ruchu pieszym będa karani za 
popełnione wykroczenia.

Ostatnie przygoto^ îkia 
do „Jarmarku Poleskiego"

YYobec zbliżania się terminu tegoro 
cznego II Jarmarku Poleskiego tempo 
prac wzmogło s.ę znaczn.e, zwłaszcza w 
dziedzinie budowlanej i dekoracyjnej — 
Na przepięknie położonych nad brze
giem P.ny terenach Jarmarku wykańcza 
się szereg nowych pawilonów i kiosków 
wystawowych. Równocześnie idą prace 
dekoracyjnoog. odn.cze pod kierowni
ctwem artystów dekoratorów i ogroom- 
kow. Wydział dekoracyjny Jarmarku Fo 
lesk ago kladcie szczególny nac sk 
!o> dby jeszcze bardziej podnieść natural 
ne pękno położenia terenów wystawo
wych przy pomocy odpowiednio ujętej 
i obmyślanej s z c z e g ó ł o w o  — deko-acii 
ogrodniczo kwiatowej

Nie ulega leż wą pliwości, że szala 
zewnętrzna tegorocznego Jarma"ku Poles 
skiego, który rozpoczyna s ą już dn.a 22 
bm. zaprezentuje się nader esltiyczn'e 
okazale.
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Per pedes, na rowerze czy konno0
Jak bądą pcr us^ łys ię  ru\ht ms „agencje p o c z y m

Instytucja listonoszy wiejskich, wpro
wadzona w powiecie wileńsko-trockim od 
I-go bu., ma już w terenie swoich en- 
iuzjafów i malkontentów.

Entuzjastami są ci, którzy, mieszkając 
zdała oa agencyj pocztowych, musieli ze 
stratą drogiego czasu dojeżdżać po e- 
weniualne listy lub prenumerowane ga
zety. Pierwsze przybycie listonosza wiej
skiego z gazetą było witane z radośc;ą

Malkontenci zaś narzekają, że nie jest 
tak dobrze jak pizypuszczali, że dorę 
czanie przesyłek odoywa się z pewnym 
opóźnieniem co drugi dzień ifp.

ŻYCIF ZWYCIĘŻYŁO.
Na ptus poczty należy zrpisać, że w 

ogóle zaczęła myśleć o listonoszach w ej 
skich na naszych terenach. Instytucja ta 
.nie jest nowością w Polsce. Otrzymaliś
my w spadku po zachodnich zaborcach 
dobrze prosoeiującą sieć lisfonoszów 
wiejskich w południowo - zachodniej czę
ści kraju. Jaj pożyteczność dla ruchu kul 
turalnego ra wsi i potrzeba dla innych 
województw Polski nie ulegała wątpliwo
ści Naweł wszystko wskazywało na ło, że 
sp-awa ta jest jedną z najpilniejszych po
trzeb d!a rozwoju ruchu pocztowego na 
wsi. Na przeszkodzie jednak sławały o- 
szczędności budżetowe w latach „kryzy
sowych ", zbyt rzadka sieć agency’ w v'0- 
.ewódzfwach póln, wschodnich oraz oba 
wy przed trudnością,nv.w terenie jak zły 
stan dróg i tp.

STO RUCHOMYCH AGENCYJ 
POCZTOWYCH.

W  b. miesiącu, jak wiemy, wileńska 
Dyrekcja P. i T, rozooczęla montować 
sieć w:eiskich listonoszy, która w ciągu 
dwóch lat budżetowych 1938-39 ■ 1934 40 
ma pokryć Wileńszczyzrę, Nowogródz
kie i dwa powiaty wo'3w. b alos*ockiego. 
a następnie i Polesie —  stowam cały ok
ręg wileńskie. Dyrekcji,

'owiał wile.isko-łrocki, posiadający 
lajgęstsze zaludn enie i najbardziej roz
winiętą sieć pocztową vv porównaniu z 
innymi powiatami, poszedł ,-ia pierwszy 
og eń, iako teren eksperymentalny, na 
którym oedzie się zdobywało doświad
czenie dla pracy w innych powiatach 

: dotychczas na terenie powiatu za 
trudniono ok. stu listonoszy Są to prze
ważnie synowie gospodarzy w'ejskich, 
zdio zi, młodzi ludz e o niep.oszlakowanej 
opinii. Ofrzymulą oni przeciętnie po 60 
złołych miesięcznie plus ryczałt na utrzy
manie -owem od 5 do 10 złotych. Ma- 
ksimalne pobory przewidziane dla listo
nosza wie-skiego wynoszą 90 złołych mie 
eęcznie.

Lis‘-vnosze nie fylko doręczają, lecz 
łakze i przyjmują zlecenia, sa vyjąc jak- 
by ruchomymi „agencjami pocztowymi".

CO BĘDZIE W  ZIM IE’
.agadnieniem, kłóre odrazu wysunęło 

się ta pierwszy plan i nagli o rozwiązanie 
jnst sprawa sposobu poruszania się li 
sfonoLzy w ferenie. Sześćdziesięciu z n:ch 
ma już własne rowery i dzięki aobremu 
leszcze stanowi drożyn i ścieżyn wiejskich 
stosunkowo łatwo i dosc prędko Doko
nywa,e codzienną trasę, dochodzącą nie 
raz do >0 k,m. W  fafa/nej sytuacji nato
miast są ci którzy muszą odbywać wę
drówkę z torbą „per pedes" —  na pie- 
ehc ę. Znane są wypadki pokonywania 
dziennie przez tych p.schurów 50 kim 
trasy po kilka dni z rzędu. Traci na tym 
nie 'ylko listonosz (zdrowie, obuwie), lecz 
fakze poczta, ponieważ teren zostaje ob

Antoni Gołubiev

stużony z opóźnieniem. „N  edomagania" 
te można usunąć, ułatwiając listonoszom 
nabycie rowerów.

Większy niepokój wzbudza zima, a 
także jesień w okolicach, gdzie slota na 
gliniastych drogach stwarza lepkie bioto, 
nie do pokonania przy pomocy roweru. 
Zima z większymi opadami śnieżnymi zsa- 
dzi z rowerów wszystkich listonoszy i zmu 
si ich do powolnego poruszania się na 
piechotę w ciężkim ubraniu.

Dlatego też poczta zaczyna myśleć o 
posadzeniu listonoszy wiejskich na ko
nie, Listonosze otrzymaliby pewien ry
czałt na utrzymanie konia i w okresie 
miesięcy zimowych z tą sama sprawnoś
cią, co i w *ec:e na rowerach, doręczali 
by przesyłki i odbierali zlecenia.

ZA PARĘ LAT I NA POLESIU.
Jak wiemy listonosze wiejscy doręcza 

ją p-zesytki przeważnie co drugi dzień i

X ;i- lap iła  chw ila  ciszy. Ju liusz  po
czuł się n iew ym ow nie głupio: włarg- | 
nął do cudzego domu, tra fił na gru- | 
cłiaja.cą parę i wdepnął niewiadom o 
po co w aw Miturą. \ je-dnąik w idać z 
późniejszych jego słów, że len zatarg 
i  porucznikiem  Renauldt obudził 
p ierwszy prom yk sym patii w sercu 
dziewczyny o p ięknym  spojrzeniu Z 
drogiej strony zadzierzgnął wspólną 
nić z porucznikiem  Renauldt. z któ
r y m  później los związał go tak .ściś'e. 
Oczyw iście Ju liusz  nie p rzew iuyw ał 
tych wszystkich nastep.dw, które mia 
ły  w yn iknąć na skutek zainteresowa 
n i l  się wesołym  kurk iem  na dachu 
Fo  też p rzy ją ł sztywną postawę i zany | 
tał u rzędrw vm  głoisem, czy m ógłbr 
się w u!z:eć z w łaścicielem  posiadło
ści.

—  Zaraz poproszę dziadka —  po
s ied z ia ła  panna, lecz w tej chw ili sta 
ry O d r o y ć  sam ukazał się w salon i
ku.

—  Ach! Gość w dom, Bóg w  dom, 
choć- Bogiem  a p raw dą ło nie w dzi-

co łrzeci w okolicach zaś podmiejskich 
letniskowych zorganizowano codzienne 
doręczanie („sześciorazowe").

Dla usprawnienia obsługi niektórych 
terenów Dyrekcja tworzy nowe agencje 
pocztowe, które w czasie na,bliższym bę 
dą uruchomione m. in. w Taboiyszkach, 
Duksztach Pijarskich, Olanach k. Mejsza- 
goły i'd.

Od 1-go kwietnia roku przyszłego li
stonosze wiejscy będą wp.owadzenl na 
terenie całego województwa wileńsk'ego 
oraz w dwóch należących do okręgu dy
rekcji powiatach wojew. bialosfockego 
W  związku z fym ma być nieco zagę
szczona sieć agencyj. Powstaną nowe 
placówki pocztowe, jak w Ikaźni i Czar
nym Brodzie powiatu braMawskiego oraz 
Iwie pow. wilejskiego i szeregu innych. 
W  województwie nowog.ódzkim listono
sze wiejscy mają się zjawić w 1939-40 r. 
budżetowym. A  polem i na Polesiu.

Dom ludowy w Królowej Woli

W  miejscowości Królowa Wola pod Spalą, staraniem szeregu organizacyj społe
cznych wybudowano Dom Ludowy im. Prezydenta Rzeczypospolitej prof. dr Ig
nacego Mościckiego. W  Demu tym znajduje się czytelnia, biblioteka, teatr, kino 
i biura. Zdjęć,e przedstawia Dom Ludowy im. Prez. Rp w Kró'owej Wol pod Spała

Pochodzenie ceikwi 
w Jodach

W  związku z artykulikiem p B G., 
p. ł. „Starania cf zwroł kośooła w Jo 
dach", wydrukowanym w „Kurjerze W i
leńskim, Nr. 208 z dnia 31 lipca r. b od 
ks. Stefana B'eguna, proboszcza prawosfa 
wnego w Jodach otrzymaliśmy list, w któ
rym wyjaśnia, że obecna cerkiew w Jo 
dach nie była nigdy kościołem. Zbudo 
wana została w roku 1754 przez ówczes 
neqo właściciela majątku Ignacego Ło-
pacińskiego Jako cerkiew unicka, zaś w
roku 1840, za czasów proboszcza M'ko- 
łaja Kołlińskiego, który przeszedł na pra 
wosław:e, przemianowana była na cer
kiew prawosławną.

Nieścisłe jest twierdzenie, że pozosfa 
ły tylko 3 dzwony, na których starano 
się rozmydiis zafrzeć nadpisy łacińskie. 
Pozostały 4 dzwony, na których nie ma 
żadnych śladów zatarć nadpisów, gdyż 
łąkowych ngdy nie było, oprócz nadplsu 
na jednym z nich: Die 5 ?3R1S 1783.

Ocalały krzyż, charakłeru zachodnie- 
go był przed 70 lały ofiarowany przez 
ojca obecnego właściciela maj'. Jody pra 
woslawnym parafianom dla postawienia 
go vv kapliczce ia cmentarzu prawosł 
wsi Podoby, Krzyż ten zostat przeniesie 
ny do cerkwi, a w roku 1914 postawiony 
byt w specjalnie zrob, jnyrn w cerkwi

i i  H I
siejszych ciężkich czasach w ojen
nych, panie oficerze. M ilo mi bardzo, 
jakem  Giedroyć, choć wolałbym  pana 
v idzieć bez munduru, be?

— • Przyjechałem  urzędowo, mości 
panie... —  zaczął Ju lh isz, ale siary 
pi zerw ał:

—  W iem , wiem, owsa wam mało, 
rdbo słoniny .. N ic z lego panie o fi
cerze, przednówek ciężki, a jeśli co i 
mam to dobrze schowane, nie dam 
i Iiasta! Ale choć służycie temu jako 
h nowi Bóg z wam i, może się pan da 
zaprosić na kolację.

—  M im o żc przyjechałem  r. rekw i 
z yc ją0 —  .zap- la ł udobruchany 
Ju l i i1 i

—  Ech , panie oficerze, wolę że 
pan próbuje skubnąć n mnie owsa, 
niż jak tamtem, co chce mi zbałam u
c ić  wnuczkę. Na szczęście M aryn ia...

—  Zbałam ucić pannę M aryn ię ? —  
k rzykną ł Ju liusz  spojrzawszy inimo- 
wo.li na zapłonioną dziewczynę.

—  M aryn ia  lic, lic! panie oficer/e, 
hc, lic! nic dla lakieh franruzi.ków.

Pierwsze organizacyjne 
zebranie OZN

yfm B aranowiczach
W  łych dniach odbyło się pierwsze 

organizacyjne zebran e O Z N. na fere j 
nie m. Baranowicz. •

Do prezydium jak wiadomo na łułej I 
szym terenie zostali powołani —  dr. M a
rian Fiufo, jako przewodniczący, dyr. 
Gracjan Czyżewski, jako skarbnik 1 C l, 
Dyli, jako sek-etarz.

W  zebraniu wz:ęii udział, jako człon 
kowle, następujące osooy Julian Link, 
Marian Poniatowski, Józeł Karaś, H. Ho- 
łówkowa, Sł. Błażewicz, St. Regulski i in 
ni. Postanowiono w najbliższym czasie 
wynająć odpowiedni lokal na sekrełariaf 
i rozpocząć dalsze prace organizacyjne 
na teranie miasta.

przedziale, gdzie i dotąd znajduje się
Kronika cerkiewna, oraz książka Ot 

lona Hedemanna „Historia pow. brasław 
.kiego , Wilno 1930 r., wyd. przez Sej 
mik Brasławski (innych dokumentów archi 
walnych nie pozostało), świadczą o pier 
/vo'nym pochodzeniu świątyni jako cer 
kwi unickiej.

Ma głowę na karku  dziewczyna, a 
ja...

—  Dziadku —  zawołała panna —  
d/iadku, proszę cię, przestań...

Renauldt, choć nie rozum iał ni 
s łowa, czuł, że tflów.i się o nim. K rę 
c ił się chw ilę  niespotkojnie.

—  Mademoiselle —  zaczął.
Panna M a ry n ia , która nie była

nań łaskawa, odezw tła się zdziw io
nym  głosem:

—  Ach, pan j. -/(•/(> czoka...
—  Na Ikonicc gry pani —  skłon ił 

się szarm ancko Renauldt
—  M am y nowego go.śeia, k tóry mo

że nie jesf lak w ielkon wielbicielem  
m uzyki, jak pan —  a widząc, że 
Ju liusz  chce przerwać, dodała szybko 
po polsku.

—  Zm id/iło  się mi iuż t» brząka
nie dla fego Francuza i wdzięczna je 
sitnn panu, że mię od lego w-baw ił

Rozm owa poloc/yła się rtrzcz o i l  
po polsku, przez pół po francusko 
Renauldt w idocznie n!-ezadoyvo'.onv 
wkró lco w sia ł ze słowam i:

—  No, ale już późno i na nas czas.
—  Na nas? —  z-dziwil się Ju liusz  

—  ano, może. na pan.i, poruczniku Ja  
m cm  czaii wolny, wobec lego zoslaję.

Renauluł zmierzał się i zaczął się 
żegnać. S ta ry  G iedroyć w yprow adził

Inspekcje wojewody
«  Heńskieoo

W  dniach 17 i 18 bm Wojewoda W  I. 
p. Bociański dokonał inspekcji na tere
nie pow. wilejskiego. P. Wojewoda lu
strował zarządy gmin w Żodziszkach, W ia 
zyniu, liii, Kościeniew:czach, Chocieńczy- 
cach, Krzywiczach, Dołhmowie i Budsta- 
wiu,

2-gi ctaścijaMa kasi 
bdjpfOCHflwu t  W'lejce

Związek Kupców Chrześcijan w Wilej- 
ce, pragnąc zapewnić swym członkom 
możność uzyskania korzystnych kredytów 
zorganizował Chrześcijańską Kasę Bez
procentową. Stowarzyszenie to zostało 
zarezerwowane przez Urząd Wo.ewódzki 
w Wilnie. Jesł ło już druga chrześcijań
ska kasa bezprocentowa w Wilejce. Pie
rwszą dla popierania rzemiosła i przemy
słu ludowego założyło T ivo Kozwoju 
Z:em Wschodnich.

Tragkz*y
Mieszkaniec wsi Leonowlcze, gm. Łań, 

pow. nieświesklego Aksak Wincenty ja
dąc z góry na naładowanej zbożem Fu
rze zsunął się ze snopów I wpadł mię
dzy konie a przednie koła wozu.

Koła zmiażdżyły klaikc piersiową nie 
szczęśliwemu. Aksak po dwugodzinnych 
męczarniach zmarł. Liczył on 64 lała I 
znany był w okolicy jako wzorowy gos 
podarz.

R««er za 13 zł. 5 20 qr.
Przyjaciół poznajemy w biedzie —  

mów! przysłowie. O prawdziwości tych 
słów przekona! się mieszkaniec Barano 
wicz Bńczak Jan (Szosowa 64). Gdy go 
przycisnęła bieda,- zwrócił się do swego 
przyjaciela szewca —  Kucharczuka o po 
moc:

—  Pożycz bracie 100 zł.
—  Nie mam stu.
—  To TO.
—  I 50 nie mam,
—  To ile masz?

M am  13 zł. i 20 gr., ale są mi cne 
potrzebne —  odoowiedz.ał szewc,

Gd”  Jednak pizyjaciel nalegał szewc 
Kucharczuk zgodził się pożyczyć, ale w 
zastaw za rower wart. 1Q0 zł. A gdy 
znów przyszedł termin zwrotu pożyczki, 
B. iczuk przynosi dług i mówir

Masz bracie pieniądze i oddaj ro
wer.

—  Nie ma głupich —  rzekł szewc —
, po baryszy nie braszy". Jeże!-' 'przeda 
łeś, ło już nie wróci.

Okazało się, że szewc również za
stawił gdzieś rower.

Rozgoryczony Bińczuk zameldował o 
zajściu policji.

Nieśwież
—  Hojna ofiara na samolot dla armii.

Ordynat ks. Leon Radziwiłł wpłacił go
tówką do kasy Obwodu Pow. LO rP w 
Nieświeżu kwote_ 3.000 zł. fytułem dal 
szej ofiary na zakup samolotów dla ar 
mi'. Książę Radziwiłł prócz wpłaconych 
już dotychczas sum zadeklarował jeszcze
7.000 zł.

Wileika pow.
—  Krzyże Zasługi. 12 osobom na te

renie pow. wileiskiego p. Prezes Rady 
Ministrów nadał krzyze zasługi za ich 
pracę na polu społecznym. Dekoracji od 
znaczonych dokonał p. starosta Henszel. 
M. in. złoły krzyż zasługi otrzymał dvra 
ktor gimnazjum w Wilejce p. Stasiun i sre 
brny krzyż zasługi —  inspektor szkolny 
p. Laskowski.

go na gaiulk. Ju liusz  został z parnią 
M aryu ią.

N ie ni.tin żadnych danych, o czym 
rozm aw iali Ju liusz  z M atyn ią  w ten 
p ierwszy w-spólny wieczór ich życia. 
Mam  wrażenie, żc byt to całkiem  ba
na lny wieczór i całkiem  konw encjo 
nalna rozmowa, acz zapewne podo
bali się sobie. W następne dni ściąga
ła Ju liusza do Kap liczn ik  nie tylko  
dziewczMia, lecz poruc nik Renauldt, 
d i którego Ju liusz  powziął szczerą 
antypatię. IG ło to w ynik iem  rozmo
wy ze s lar\m  Gicdroyci-em, gdy len 
odprowadzał Ju liusza po kolacji. Mło 
dy oficer prow adził konia za uzdę, a 
s iary  dreptał obok stękając i poka- 
szłując. W spó ln ie  "k ład a li ptan poz 
bycia  się z dworku Bena u I-d la, w 
czym JuJi-us/ b r i ł  żyw y udział z w i 
di-czną satysfakcją.

—  Fra iicuz ik  oddał m : wprawdzie 
parę przysług, broniąc mię przed na 
tarczyw m cią żołnierzy, lecz ja sobie 
sum dam radę, a on jest na ljirc/yw y 
ho, lud Tu  przy trakcie bardziej do
kuczają rekw izycie  niż bandy źohiier 
s ł i  i-, bo co się dzieje dalej, pożal S"- 
Pan ie  Boże. Ale gdyby paji olii-er, któ 
ry  jest przecie szlachcic i porządny 
człowiek, choć -duż, jakol nowi w y 
kurzył frauruzilka. słowo daję. b y ł
bym  rad , bardzo rad.

Dzłsna
—  Samobójstwo umysłowo chorej. —

W  dniu 16 bm. w rzece Dziśnie około 
zaśc. Poramiszki, gm. widzkiej, zna!ez'o 
no zwłoki Bogdanowiczowny Emilii, lał 
23, która w dniu 14 bm pasąc bydło na 
łące oddaliła się w niewiadomym kierun
ku. Przy oględzinach zwłok lekarz orzekł 
że śmierć nastąpiła wskutek utor'ecic. U- 
sfalono, ze. Bogdanowiczówna popełnia 
samobójstwo na ile rozstroju nerwowego,

— Złodzieje lasu poranili dozorców.
W  dniu 13 bm. wieczorem nieujawnieni 
narazie sprawcy skradli w lesie na szkodę 
Turskiego Wacława, (olw. Leoszkowo 
gm. kozlowskiej, około 2 metrów papie 
rówki warb 30 zł. Gdy dozorcy Maciulski 
Abdon i Maciulski Mieczysław dopędzili 
sprawców na drodze ko'o kol. Łozicze, 
gm. głębockiej, ci rzucili się na dozorców 
i zadali im kilka ân siekierami w głowę 
i w plecy, poczem zrzucili drzewo z wo 
zów odjechali w kierunku wsi Majszczu- 
czyno, gm. zaleskiej, pow. dziśnieńskiego. 
Pościg za sprawcami zarządzono.

Zestawy
—  K.’awf>w bójka. W e wsi Kuropote. 

* gm. postav/sk lej w dniu 14 bm w czasie 
zabawy w remizie strażackiej wynikła bój 
ka, w czasie klórej został dotkliwie pa 
biły Chafkiewicz Włodzimierz. Według 
orzeczenia !ekarskieqo doznał on bardzo 
c.ężkiego uszkodzenia ciała. O pobicie 
Chatkiewicza Włodzimierza są podejrzą 
ni' Chafkiewicz Sergiusz, Chalkiewicz Por 
firij i Kuryłowicz Konstanty, m cy ws Ku- 
■ opole.

Słonttn
—  Widoczną poprawę w sytuacji go

spodarczej w powiecie ilustruje (akt, że 
ostatnio zwiększył się znacznie import I 
eksport kolejowy w Słonimie. Codzienn e 
memal ładuje Się tu od 20 do 30 .wago 
nów drzewa i innych materiałów oraz 
produktów rolnych i bydła i około 20 wa 
gonow dziennie przywozi się do Słoni- 
ma rozmaitych materiałów i żywności. 
Dzisiaj codziennie niemal przez stacje w 
Sionim.e przechodzi około 6 pociągów 
towarowych (w obie strony) w odróżn e- 
niu od czasu kiedy pociągi towarowe by 
ły w Słonimie rzadkością, bo przychodz5- 
ły raz lub dwa razy na lydzień. Dlatego 
też w miejscowym społeczeństwie istnie- 
a przekonanie, że władze kolejowe już 

w najbliższym czasie skasują poc agi 
mieszane, kłórymi podróżowanie fest b, 
niewygodne i dtugofrwałe —  a wprowa
dzą na ich miejsce pociągi osobowe

Poza ruchem towarowym o którym 
wspomnieliśmy wyżej ruch osobowy na 
kole;ach wzmógł sią znacznie. Dzisiaj 
składy pociąqów są zwiększone.

Ruch autobusowy stale sią rozwija, W  
bieżącym miesiącu powstało kilka nowych 
linij jak: Baranowcze —  Słonim —  Woł- 
kowysk, Baranowicze— Mołczadż —  Sło
nim, które także mają frekwencję.

—  UTONĄŁ PASTUCH. W  dniu U  
bm. o godz. 12 ej w rzece Wilii około 
wsi Studzienie gm. wojsłomskiej, w czasie 
kąpieli utonął Muskl Jan, lal 33, pastuch 
Zwłoki wydobyto.

,1 ca z takim r*b ć“ ?
Artyści wileńscy Eleonora i Wacław Scibo 

rowie objeżdżaj'ą Wileń-szczyznę ze szlaką 
p t. ,.I co z takim robić?“

kolej'nc przedstawienia odbędą się 21 b. 
ni. w Mołodecznie. 22 w- Smorgoniach i 23 
w- Oszmianie.
r a n n a

Ju liusz obiecał w ykurzyć francu 
zrka i zapowiedział w tym  celu swą 
w izytację nazajutrz —  Benauldt bo
wiem byw a ł codziennym gościem w  
Kirplicznśkach. M arysia nie chcąc go 
bawić, grała mu prze? cały czas głu 
pie kaw a łk i na klaw ikordzie, a fran- 
cuzik wzdychał, przew racał oczami i 
gadał francu.,kie komplem enty

W styd  pow Uirzyć jakiego rodzą ju 
Iryiy to kom plem enty, choć m ówiąc 
prawdę G iedroyć słowa nic rozum iał 
po francusku i nudził się .śmiertelnie, 
asyslu jąc francuskiem u adoroyy an-łu.

Gdy go Ju liusz  pożegnał i jechał 
yvolno Irakiem  w stronę Oszmiany, 
czul. żc humor mu się nopraw i. M y 
ślnł mętnie o czarnym  RenauldBcie i 
o sposobach, iaUimi go będzie w yko  
rżał. Drogo by la niemal pusta, co rzad 
ko się zdar/ało w tych mieś-ąoach. 
gdy waliła tędy kilk i.settysicczna ar 
mia. By ło  ciemno, choć oko yvyko! i 
ii-źd/it'.- o rieu low ał sio tylko dzięki 
dwom r/edem młodych brzóz, jtakie z 
każdego brzegu Irak lu  tkazala usa
dzić Knis>~/\pa (h lv  l ik yvpałrvyvał 
się w mrok. nagle u jr/ał poyyażne głę
bokie oczy M aryn i. Po  obw ili wMzc- 
nia zmklo. VI- od tego momentu <la- 
lu je *ią m-łość Ju liusza do wnwczk? 
starego 8rjidr< veia.

(I). c. „.)
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KRO N IKA
Dziś Bernarda i Samuela 
Jutro Joanny Fremlot *

Wscnod slonca — g. 4 m OJ 
Zachód stońca — g. 6 rr 42

W I L E Ń S K A
DYŻURY MOCNE APTEK.

Dz;ś w nory dyżurują następujące ap
teki

by- Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1); 
S ów Chomiczewskiego (W . Pohulanka 
i5 ); Miejska (Wileńska 23); Turgiela i 
Przedmiejskich (Niemiecka 15); Wysockie
go (W 'elka 3)

Ponadfo sfale ayźurują apłeki: Paka 
rAnlokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 

Zajączkowskiego (Wdoldowa 22)

C i
H O T E L

„ST. 6E0R6ES
w W I L N I E

Pierwszorzędny — * Ceny przystępna 
Telefony w poKOjach

Hotel EUROPEJSKI
"•'icnrrzorzedny — Ceny przystępne. 
Te>efony w pokojach Winda osoDowa

M IE JS K A
— Poiyczaa na sporządzenie planu 

zabudowy miasta- Na osfatnim posiedze
niu mag stratu postanowiono zaciągnąć 
w B. G, K. pożyczką w sumie zł. 10.000 
i  Państwowego Funduszu Budowlanego 
na cele sporządzenia pomiarów i planów 
zabudowania mias*a.

Pożyczka ta udzielona została na 
wn.osek Zw. M ast Folskich i spłacana bę 
dzie w ciągu lat 15,

—  Ma Zakrelowej usiali I beton. —
Na małym odcinku ulicy Zakre'owei 

naprzeciwko gmachu USB wre od pewne 
S_o czasu przysp'eszona praca. Magistrat 
układa nową nawierzchnią jezdni.

—  Na-eszciel —  westchnie z ulgą nie 
ledei pracownik zakładów naukowych, 
któr/ch okna wychodzą na ulicę. Bo kocie

y tego odcinka pod uderzeniami że- 
znycł obręczy c ‘żarowych wozów da- 

w*»y się odczuć w łych zakładach i 
szczególn e przy oknach otwartych prze 
izkadzały skupieniu myśli

Niejeden feż przechodzień, obserwu
jąc pracę robotników na tym odcinku, 
z satysfakcją powitał pierwsze ślady as
faltu. Niektórzy zaś :dziwili się mocno 
„Asfalt na Zakretowej"?!

Okazało się jednak, że luksus asfal
tów. 0‘rzymj tylko to nieduże miejsce, 
Bdzie stoją dorożki konne.

- ż d ma ma b y ć  wyłożona kostką be-

Gdzte nsbv w °ć wretf l ny
Chrześcijański Związek Rzeźników i Wę 

dlimiarzy w Wilnie, prosi nas o umieszczę 
BU- następującej informacji:

..'ó związku z brakiem świeżych wyro 
fców masarskich w wyniku zalargu między' 
pracowi-kanL a pracodawcami większych wę 
dbniarni w Wilnie — uprzejmie Szaiiow- 
wycli Konsumentów informujemy,, iż świeże 
węd.my o pierw-szorzędn jakości, wyrabiane 
przez wykwalilikowanych fachowców masar 
M ich jkielbasa, szynka, parówki, herbatnia, 
k akowska, polędwica i t. p.) w dowolnej ilo ' 
lei nabyć można w mniejszych sklepach rzeź , 
nicko—węd linia raki cii, należących do czton- ' 
ków Chrześcijańskiego Związku Hzeźników
i wędhniarzy po cennej, daleko tańszych niż 
r  n lęks/ych sklepach masarskich. Nabywać 
można pierwszogu-tun-kowy towar w następu
jących miejscach, a więc w Hali Miejsk. (ul. 
iaw aln*!, na Zarzeczu w sklepach Nowika 
i Susaninn, na Zwierzyńcu w sklepach Woł 
cryńsllej (Witoidowa), Mackiewicza i Tro 
janowskiego (Giedyminowska), na Pohulan 
t - 'v sklepach Gołębiowskiego i WasTiewa,
113 Legionowej w sklepach Ifrupowiesa i A 
Hulewicza, na hatwary jskiej w sklepach Sie 
m i'zko Ignacego 1 Antoniego Szukszto i 
V' zy Wilkomierskiej w sklepie Liminow icza, 
,‘tz* u] Mie l, icwicza w sklepach Jankowskie 
K3 i Pieńkowskiego, przy Tatarskiej w skle 
bie Wasiiiewa, we wszystkich sklepach i slra 
gmach rsnkii Nuwogródzkicgo chrześcijań- 
*k • h i we wszystkich chrześcijańskich slde 
prcii na \ntokohi oraz N. Swiecic.

Zaznaczamy, że nasi członkowie, w irnir. 
o 1 których zawarliśmy umowę z pracowni 
kami przyjęli słuszne warunki pracowników 
' '• fyHl) z pośród naszych czlonkó"’, którzy 
praco w ników /alrudniają pracownicy do pra 
fv ' la nęli. Wzywamy wszystkich tych z pnś 
ród ezlonków Cechu Hzeźników i Wędkom 
rzy którzy nie są jeszcze prze' kilku powo- 
dt .(cycl, się ambicja większych inasarników 
zaślepieni, by szluszne propozycje pracow 
o ków przyjęli i w spokoju swój zawód wy 
k* es wa'i

Prezes (Antoni Grzybowski)
Sekretarz (Jerzy Znk»w»ki|

to ową na podkładzie szutrowym, a be 
łon, jag się okazuje, nie znos> płynów 
końskich. Dlatego też trzeba byfo zdo 
być się na asfalt.

Roboty na tym odenku — od ul. Sie 
raKowskiego do Rzecznej —  mają być 
wkrótce ukończone Dobrze by było, aby 
magistrat zaopatrzył w gładką nawierz
chnią także i ul. Sierakowskiego, przy
najmniej w łej części, która przylega do 
posesji USB. (w)

—  „Drabiny śmierci". Od przeszło 
roku obowiązują przepisy Min, Spr. W e  
wnątrzn., dotyczące warunków bezpie
czeństwa i higieny przy robolach budo
wlanych. M, in. zarządzenie zabrania u- 
żywania t. zw. „drabin śmierci" tj. ruszto
wań, wiszących bez poręczy lub siatek. 
Tymczasem, jak ostatnio stwierdzono, wię 
kszość robót budowlanych w Wilme pro 
wadzi Się przy pomocy rusztowań nie 
posiadających urządzeń ochronrych. No 
towa ,e były nawet nieszczęśliwe wypad 
ki przy pracy

W  związku z tym dowiadujemy się 
i władze administracyjne postanowiły tą 
sprawą zająć się, i w tym celu będą do
konywana lotne inspekcje budowane.

—  Bezrobocie w Wilnie w ub. tygod
niu uległo dalszemu zmniejszeniu. W  cią 
g j ub. tygodnia w przedsiębiorstwach 
przemysłowych znalazło zatrudnienie z 
górą óOO bezrobotnych M in fabryka „E  
lekfrif * zatrudniła 400 bezrobotnych na 
cały okres jesienny i zimowy. Również 
sporą ilość bezrobotnych zatrudnia mia
sto. Ogółem zatrudniono przy robofach 
miejskich w W i'nie 1586 bezrobotnych.

S P R A W Y  S K O E \ F
—  Dwuletnie żeńskie Liceum Gospo

darcze ZPOK w Wilnie daje mlodz eży 
żeńskiej n:ewyzyskany dotychczas fach. 
Zapisy w Sekretariacie ZPOK. Jagiellońska 
3-5 m. 3 od godz. 10 do 12.

Przy Liceum czynna jest Bursa (45 zł. 
miesięcznie).

—  Egzamin wstępny do I klasy Pań
stwowego / nskiego Gimnazjum Krawie- 
ckiego w V«iln‘e odbędzie się W dniach 
28. 30 i 31 sierpn.a oraz t września br. o 
godz. 8 rano

Podania (na ustalonych blank;etath) 
będi, przyjmowane przez Sekretariat szko 
ły wraz z załącznikami do dnia 25 s er 
pnia rb

Kandydatki, które złożyły egzamin Ho 
Gimnazjum ogólnokszałcącego i nie zo
stały, dla braku miejsc, tam p^zyjęle pod
legają egzaminowi z rysunków i bada
niom psychotechnicznym.

—  Prywatna Yl-klasowa koedukacyjna
szkoła powszechna im. Stefanii Swida 
„Dziecko Polskie" Wilno, uf Mickiew‘cia 
11 m. 11, przyjmuje zapisy do wszystk ch 
klas codziennie w godz. 13— 15.

R O / A I:
— Okręgowy Ośrodek W F prosi by 

kluby I organizacje sportowi zgłosJy do 
dnia 15 w/ześnia br. w Ośrodku WF 
W.Ino, ul. Ludwsarska Nr. 4 swe zapo 
trzebowania na sale w sezonie zimowym.

Zgłoszenia będą respektowane wedtug 
kolejności de'y wpływu.

—  Najbliższa niedzielna wycieczka
Związku Propagandy Turystycznej zwie
dzi z przewodnikiem studia radiowe na 
ul. M ckiewicza. Ciek„wy obiekt zgronia 
dz: napewno liczne rzesze stałych uczest 
ników niedzielnych wycieczek i tych, któ 
rych n*eresuje strona techniczna radia. 
Zb'órka o godz. 12-ej w ogródku przed 
Bazyliką

—  Plaga szczurów I myszy na Wileń 
szczytnie daje się ostatnio dotkliwie we 
znaki. Szkodmk te zanieczyszczają arty
kuły spozvwcze I roznoszą zarazki chorób 
eo:dem'cznych W  związku z tym wtadze 
miejskie zamierzają wszcząć e-ergicz' ; 
akcję odszrzurzenia miasta.

NOWOGRÓDZKA
—  O bursę dla terminatorów rzemie 

ślnkzych. N.gdy chyba społeczeństwo 
(a zafym . państwo) nie troszczyło się 
tak o wychowanie młodzieży, jak w do
bie obecnej D!ateqo też tworzą $ie 
bursy, obozy ' schroniska, pozostające 
pod nadzorem i kierownictwem starszych 
osób Także i w Nowogródku, wzo-em 
innych m:ast, założono bursę zenską dla
uczenie gimnazjum, a przed paru laty __
męską bursę, również dla uczniów gtm 
nazjum. I nie trzeba tu chyba udowad
niać, że m'odzież i społeczeństwo dużo 
na tym zyskały.

Ale nie mamy dotychczas bursy dla 
przyjezdnych i miejscowych, bezdomnych 
terminatorów rzemieślniczych, którzy wię 
cej chyba potrzebują iakiej opieki, niż 
mtodiież gimnazjalna, pozostająca i bez 
tego pod nadzorem nauczycieli. Jakże 
często chłopak wiejsk i przyssany do No 
wogródka po naukę rzem.osla mieszkać 
musi w warunkach, urągających elemen 
famym wymogom higieny Niejeden sy-

Obowiązujące ceny m ąsa w Wilnie
2 0  to . i ? ? .

W  dniu 19 sierpnia 1937 r, Starosta 
Grodzki w porozumieniu z przedstawicie
lami rzeżnicfwa I wędliniarstwa ustalił na 
stępujące ceny (za 1 kgj

Mięso wołowe 1,10, wieprzowe (szyn
kowe) 1,60 wieprzowe —  łopatka 1,50; 
słonina świeża 1,98, słonina solona 2,— , 
boczek surowy 1,80, boczek wędzony 
2,25; kiełbasa zwyczajna czosnkowa 1,35 
kiełbasa świeża 1,55; salceson zwyczaj

ny 1,10, salceson szwabski 1,35; wątrób
ka wieprzowa 0.85; cynaderki 0.88; sie
kanka 0,40; kiszka kaszana 1,— ; głcwiz 
na 0,80; nóżki 0,55.

Winni pobierania ren wyższych od 
ustalonych będą pociągani do odpowie
dzialności karno-administracyjnej.

Ceny obowiązują od dnia 20 sierp
nia 1937 roku.

Rewizje i aresztowania w Wilnie
wśród padelr/anycłi o działalność wywrotową

Ub. nocy policja przeprowadzili ma 
sowe rewizje wśród wilnian, podejrzanych 
o działalność antypaństwową. W  wyniku 
około 20 osób przesłano Ho areszru cen 
tralnego Podobno w ręce wradz bezple-

pia na nagirn warsztacie, na stole lub 
pod stołem, w sieniach, albo zgoła u 
obcych ludzi podejrzanej konduity. Po
zostawiony samemu sobie nasiąka tak! 
chłopak atmosferą zgnilizny moralnej, nie 
chęcią do pracy, przerywa wkrótce naukę 
i szuka „lekkiego" chleba. W  rezultacie 
zamiast uświadomionego obywatela rze
mieślnika, przybywa społeczeństwu de
generat, którego trzymać trzeba nieraz za 
kratami.

Jeżeli więc chcemy, aby wiejsk „na 
rybek rzem.eślniczy" powracał do wsi w 
pełni s.ł fizycznych i moralnych, z pew
nym zasobem wiedzy fachowej i świado
mością ootrzeby pogtębiania łej w:edzy 
w samokształceniu się .słowem jeżeli chce 
my widzieć w nim oh ^watela Delnowar- 
fościowego, to musimy roztoczyć nad aim 
opiekę i stworzyć mu odpowiednie wa
runki pobytu w mieście Musimy zakła
dać bursy dla lerminatorów. le jąć się tym 
Dowinny organizacje młodzieżowe przy 
wydatnym poparciu Izby Rzemieślnicze,, 
samorządu powiatowego i miejskiego, o- 
raz cafeqo społeczeństwa.

Jak słychać sprawa ta zaczyna już kie! 
kować w społeczeństwie nowogródzkim 
przy wyraźnym poparciu władz nadzor
czych. Kaz.

—  Nowe budynki nie są zwolnione 
od specjalnych opłat drogowych. Do U
rzędu Wojewódzkiego wpływa corocznie 
duza ilość odwplań właścicieli nowo- 
wzniesionyrh budowli —  od wymiaru spe 
cjalnych opłat drogowych. Ponieważ w 
myśl arf 1 pif. b ustawy z dnia 24 marca 
1933 roku o ulgach dta nowowznoszo- 
nych budowli (Dz. Ust. Nr 22, poz, 173) 
nowe budynki nie są zwolnione od spe 
cjalnyrh opłat drogowych —  odwołują 
cy narażają siebie niepotrzebnie na ko 
szta, a urzędy na nieprodukcyjną pracę.

—  Nowa sensacja. W  iadnym chy 
ba mieście nie notowano dotychczas tyle 
przekroczeń służbowych i nadużyć p e- 
mężnych, ile w Nowogrooku. I nie mo
żna powiedzieć, aby byiv to nadużycia 
na większą skalę « ta Sfawiski. Nie, ta
kich speców nie mamy. Nadużycia mają 
zazwyczaj charakter małych p-zywtasz 
czeń na swoje „droDne w/datki". Oczy 
wiście lóżna jest skala tych „drobnych 
wydatków".

Bohate- 'ej rsoWki. p.acujący w Za 
rządzie Miejskim, miał nieszczęsną skton 
ność przetrzymywana cudzych pieniędzy
w milej nadziei, że przełożeni o nich 
zapomną. Czasami zncwu bywał na '/le 
wspaniałomyślny (9^V chodziło np. o 
„chór Dana") że zwalniał pełefrta od o- 
bowiązku płacenia podatku wzamian za 
piękny gest Lub I bowiem śpiew, wino 
ifd. I tak jakoś szio, ez... powiadomiono 
o tym Urząd Wojewódzki.

—  „Dzień K«/ila 1 "  }'ś«igi‘‘. W  dniu 23 
Tm. o godz. 10 o-dlrędzie się na btisku spor 
(owym przy ul. Sienieżyokiej „Dzień Konia" 
urządzony przez Powialoue Kolo Hodowców 
nori w Nowogródku przy udziale Dowódzl 
\va Brygady Kawaler**. Między in. przewiJu 
,e się w programie: 1) Pokazowe kucie ko 
pij, przy czym wojskowa połowa kuźnia bę 
dzie darmo przekuwała doprowadzone przez 
ludność konie, 2) pokaz ujeż(jżau|a konia re 
inontowego, 3) pokaz raejt nalnych zaprzę 
gów i 4) biegi włościańskie.

Przewidziane- -są imę.ody. Nagradzane 
bedą zaprzęgi zarówno parokonne, jak i jed
nokonne. Dla koni os-odianych bieg odbędzie 
się na dyslansie przeszło kilometrowym, zaś 
dla jeźdźców na oklep na trasie krótszej

Przez caty cza6 przygrywać będzie orkie 
slra wojskowa.

L I D Z  K A

—  s a m o b ó j c z y  s k o k  p o d  p o  
C IąG  17 bm. o godr 19.53 na przystań 
ku w rejonie stacji Lida —  koło zwrotni 
cy rzuciła się w celach samobójczych 
pod parowóz manewrowy F poniosła 
śmierć na miejscu Maria Młrkiewlciów- 
na, lał 24 —  umysłowo chora, mieszkań 
ka miasta Lidy. zam. przy ul. Warszaw 
sklej 6. Zwłoki odwieziono do kostnicy 
szpitala powiatowego w Lidzie

creństwa wpadły obfite materiały, doły 
cząse działalności komunistycznej na te
renie naszego miasta. Skonfiskowano sze 
reg ulotek. > (c)

BARANOWICKA
—  KPW „O G N ISK O " W ILNO GRA  

W  BARANOWICZACH. Jak się dowia
dujemy na najbliższą sobotę dn. 21 i 
niedzielę dn. 22 sierpnia przyj eżoza ao 
Baranowicz KPW  „Ognisko" z Wilna na 
dwa mecze piłkarskie z Makabi.

Gośr’ putTcz.ność baranowlcka zna 
bardzo dobrze z zeszłorocznych w ysy
pów, Jak wiemy zwyciężyli oni Makabi 
5:0 i KPW  6:1. Ostatnio m e.dije się Og 
n sko w dobre formie o czym świadc.:ę- 
remis z Pogonią lwowską 2 2 i zwycię
stwo nad Makabi wil. 5:2. Jak widzimy 
z wyników mecze te powinny wzbudzić 
duże zainteresowanie. Ognisko przyjeż 
dża w swym no-malnym składzie na cze- 
a z Batjosskiem, braćmi Bartoszewiczami, 

Judyckim, Pawluciem i Krywulem.
Ne tyrr miejscu musimy nadmienić 

że „Ognisko I" n gdy nie grało z Eiek trr- 
fem i d7'wi nas legitymowanie się Elek- 
tr,!u wynikiem 2:1 na swoją korzyść wpro 
waozając publiczność baranowicką w 
błąd.

—  lń-lfcie Zw. Drużyn Koiąluktorskich.
15 bm. w Baranowiczach, miejscowe Koło 
Związku Za w. Drużyn Konduktorek ich oh 
chudzTo 10 lecie istnięnia Kola i 6-tą rorz 
nico poświęcenia sztandaru. Uroczystości roz 
poczęty się zbiórką członków Kota t deirga 
cyj pokrewnych wraz z pocztami sztandaro
wymi na j-laru K P. W., skąd uformował 
! ę pochód i udał się na czele z orkieslrą do 
hoSc.fo-ta parafialnego. Po nabożeństwie ucze 
sinicy obcJiodu udali się przed pomnik Niez 
i anego Żołnierza -  gdzie złożono wieniec. 
Następnie w- lokalu K PW  odb} Io się zebra 
nie informacyjne, * następnie wspólny o- 
h.ad. Ze złożonych sprawozdań wynikało. Ii  
Koło Zw. Zaw. Drużyn Kmiduktorskich w 
Bar: czach ma b. chlubną' kartę pracy
tak na polu kulturalno-oświatowym, jak spo 
tr f rn ,.n  i zawodowym, co podkreślane hyto 
1 J  7 wszystkich mówców podczas zebra
nia i obiadu z powoływaniem się na fakty.

■yższy obchód miał bardzo uroczysty cha 
rakter. Udział wzięli pizodstawiciele władz 
cywilnych, wice dy rok tor PKP  ini. Narko- 
w.cz, prezesi Zarządów Głównego i Okręgo
wego Zw Zaw. Drużyn Konduklorskich w 
Warszawie i wielu delegatów pokrewnych 
organizacyj.

M UZYKIRutynowany
NAUC * Y r iL l ________
udziela tekcy) gry na fortepianie

— Ceny przystępne — 
ul. Jagiellońska 8 n.. 22, g. 4—6 dp.

Ust fUj tedahtłl
Szanowiny Tanie Redaktorze!
Doszło do mojej w.adomoś-i że w polo 

wie l ;pca b. r. pojawiła się w lłia'\ mslo-ku 
Rewiowa impreza objazdowa pod nazwą 
„Wileński Teatr —  Rewia Nowości".

Wileński Tea-lr Nowości nigdzie żadnych 
objazdów nie wysyłał a otworzy sezon swój 
w początkach nr. września b. r„  ja t  dawniej 
przy ul. Ludwisarsikiej Nr. 4.

\Aobcc tego uważam za mój obowiązek 
siw erdzić. że wsj>onyniaiia impreza biatostoc 
ka nic w-spólnego z teatrem Norvości nie mia 
żi i bezprawn e podszyła się pod nazwę popu 
lainego w Wilnie teatru.

Łączę wyrazy poważania
Z. Christa

dyr. Teatru „Nowości".

P K O  pewiWeisza
Em tia Dz.ierganowp zam przy ulicy W ą 

wozy 7 nie miała zaufania dobanków i kas 
oszczędnościowych.
Wczoraj zgłosiła się do policji i opowiedzia 
ła, że od dwóch lat zamiast do PKu, składa 
ta swoje oszczędności u zn ;joinej Krancisz 
ki Wojlizunowej, zam. przy zaułku Szkap 
lernym 10 Wczoraj potrzebując większej su 
my, udaia się do Wojlizunow ej po sw oje 
oszczędności, atoli oczekiwała ją oSeapodziwn 
ka.

Wojtizunowa zrntii ta „zimna Iw ar i i o 
dając naiwna zapstata.

•— Jakie jiieniądzc?' Go za oszczędności ? 
Aibo ja jestem PKO.?,.

Dziergaoow a przybiegła do policji i ojio 
wiedziała o swojej przygodzie. Policja 
wszczęta dorhod/cnie Dzii-rganowa przekona 
t.ł się, że PKO. jest pewniejszo. * ’ (c)

R A D I O
PIA T I.K  ,dnia 20 siarpnia 1937 r.

6,15 i zśń po.anna. 6,18 Gimnastyka. #,38 
Muzyka z pij t. 7,00 Dziompik prora.nny. ".lP  
Muzyka. 8,90 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12,OJ Dziennik po*udoiosvs. 12,16
Przed siewami ozimin — pogadanka prof 
Władysława Łastowskiego. 12,25 Orkiestra 
Marynarki Wojennej pod dyr. Aleksandra 
Dulina z Gdyni. 13,00 Walce baletowe. 13,15 
Mata skrzyneczka. 1 325 Muzyka popularna. 
14.05 Przerwa. .5.00 Chwilka jazzu. 15,10 Ży 
cie kulturalne. 16 la Odcinek prozy „Kanada 
pachnąca żywicą" Fn-dlera. 15.25 Z operetek 
współczesnych 15.15 Wiadomości gospodar
cze. 16.00 llozmo' a z chorymi. 10,15 Pieśni 
węgierskie wykon- Margtt Szirmay Seeman.
16.45 Stary i nowy Lublin —  reportaż Mi- 
cbaliny Grekowicz. 17,00 Koncert. 17,50 Po
żeracze baktery. w gospodarstwie — poga
danka dr. T. Dominik*. 18.00 Dokąd i jak 
jechać? — prowadzi Etigen' sz Piotrowicz. 
18 10 Muzyka opisow a. 18,*0 Program na so
botę. 18.45 Wileńskie wiadomości sportowe. 
18,50 Pogadanka. 19 00 Reute! śpKwaczy 
Eedo Karrisco — leaior 19,30 Polskie P*-*-
ftmki. 19 50 v '-aż imości sportowe. 20,00 
.Wczoraj i dziś" koncert rozrywkowy w wy

konaniu Malej Orkiestry pod dyr Zd rislaw: 
Górzyńskiego z udziałem Habuy Rapac.nej
20.45 Dziennik wieczorny i pogadania ak
tualna. 21.45 Dni powszedme paóslw a Ko- 
Wtłskicli -  powieść. 22.00 Koucert w wyko- 
DB-mn Orkiestry Symfonicznej. 22 50 Ostat
nie wiadomości i komu.ukaty 23,00 Tanrzy- 
m,' 23 10 „Fraszki na dobranoc ‘.

Wisdomośri ran owe
WSZYSTKIE SZKOŁY M O G Ą  OTR2 4 MAĆ 
BROSZURKĘ O RADIOFONII SZKOLNEJ

Podajemy do wiadomości szkof pow
s z e c h n y c h ,  że Polskie Radio wydaje w 
tym -oku broszurkę, zawie a,ącą szczegc 
Iowy program audycyj «zko'-iych na nad
chodzący rok szko y. _

Każda szkoła powszechna, Dos ade>ą- 
ca odbiornik może otrzymać bezpłatnie 
jedną taką broszurę Do wszystkich tych 
szkół, które zainstalowały u słehie radio 
przed 1 styczniem 1936 r. Po >kie Radio 
wyśfe broszury przed końcem oieżącega 
miesiące, gdyż posiada ich adresu —  na
tomiast wszystkie szkofy, które nabyły od 
biornikt po 1 stycznia 1936 r. otrzymają 
broszuricę dop'ero do  przystaniu do Pol 
skiegc Radia swych adresów.

Prosimy więc wszystkie szkofy pcw 
szechne, które zainstalowały u siebie ra
dio po 1 stycznia 1936 r. o przysłanie 
swych adresów do Polskiego Radia w 
Warszawie, Mazowiecka 5, najpóźniej do 
25 bm celen otrzymania bezpłatnej bro 
szurv o radiofonii szkolnej.

„W C ZO R A J I DZlS ‘
W  MELODIACH ROZRYW KO W YCH  

Koncert dla radiosłuchaczy.
Na wieczór piątkowy o godz. 20.00 

przygotowuje Poisk e Radio wielki kon
cert rozrywkowy w wykonan'u Małe Or 
kiesfry P R pod dyr. Z, Górzyńskiego 
z udziałem ogólnie łubianych, pot>u!a' 
nych solistów. Koncert ten stoi pod ha
słem „wczoraj i dziś", przyniesie więc 
przepoję, piosenk. i fragmenty ze zna
nych operetek 1 dźwiękowców, dawniej
sze i najnowsze. W  ten sposób rad osłu- 
chacze spędzą przyjemnie chwile przy 
odbiornikach, wspom:najec niedawna 
przeszłość

CUDZOZIEMSCY a r t y ś c i
przed mikrofonem Polskic-go Radia.
Dwoje zagranicznych artystów usłyszą 

radiosłuchacze w piątek dnia 20 VIII. O 
godr. 16.15 wystąpi śpiewaczka węg‘er- 
ska Morgit Szirmay Seeman w repertua
rze p;eśr: we.aierskich i starych melodyj 
ludowych Wegier.

Tego .amego dnia o oodz 19.00 śpie
wać będzie le.tor estoński Endo Karrisoo 
pieśni : arie operowe kompozytorów swe 
gc kraju oraz Pucciniego.

TEATR i MUZYKA
M IE JS K I 1EA1R L E T K I W OGRODZIE 

PO - BERNARDYŃSKIM
— Dzisiaj w piątek o godz. 8 m. 15 wie

czorem po cenach propagandowych kom« 
dia Romana Niewiarowitza p .t. „  „GDZtE 
D IA BEŁ  N IE  MOZE..."

—  Jutro w sobotę wieczorem o godz. 8,15 
w Teatrze Letnim w ogrodzie po-B( mardi ń- 
skhn odbęflz c się pierwszy występ ZESPO 
ŁU  REDUTY'. Dana będzie doskonała kome
dia angielska, jednego z najlepszych komę 
di* pisarzy G. B. Shaw a ..PRO FESJA  TA
NI W ARREN ".

—  Na niedzielnym popohnlniow' fń prz- <i 
st.-wienin po cenach propagandowych ula- 
ż; *ię komedia Romana Niew iarowieza l>t.
GDZIE D IA BEŁ  M E  MOZ.F

TEATR Ml ZYOZNY ..1.4. IM A  .
—  Dziś klasyczna ojienńka J. Offcnliacha 

„PŁB ltd lO t.A  o w ielkich walorach wuzycz- 
riych, o treści i ętej satyry, w wykonaniu naj 
ti f-szj cl) s.;i  t eatru ,lu tn ia “ . Jest to jedno 
z najbardziej pięknych i wartościowych wi
dowisk jakie 'teatr „Lutnia dal w c-iągu 
5 letn-ego okri su swej egzystencji.

— W  niedziel o godz. 4 pojaoludinn po 
cenach jiropagandowych grana będzie ope
retka J. Straussa NOC W  YYENLCJT'

— Premierą najbliższą będzie operetka 
o nowoczesny cli melodiach „RÓŻA STAM 
BU ŁU " Falla

B l l . l .  T F. PA RN ELLA  w końcu mie
siąca zamierza dać kill a występów w Te*- 
rar „1 utnia".
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Przed wyścigiem kolarskim
Wilno—Podbrodzie—Wilno

Kola-ze Wilna w nadzielę, 22 sierp
nia zamierzają zorganizować pierwszy 
poważny wyścig szosowy na trasie W il
no —  Podbrodzie —  Wilno. W  tym se 
zonie ciie m:eliśmy mistrzostw kolarskich 
województwa, n a mieliśmy zawodów o 
mistrzostwo Wilna. Sezon byt bardzo ską 
py. Bardzo więc dobrze kolarze robią, 
że przynajmniej pod koniec sezonu dają 
znaki życia.

Czyz tak trudno o inicjatywę. Wyścigi 
kolarskie z punktu widzenia o.gan.zacyj 
oego nie są trudne do przeprowadzania, 
a ,eżeli chodzi o rozdzielanie nagród, to 
nie trzeba wpadać w przesadę. Nie rozu 
mierny, dlaczego kolarz za,mujacy 4 czy 
6 m^jsce ma koniecznie otrzymać jakąś 
pamiątkę, a lekkoatleta mający pierwsze 
miejsce, a nieraz nawet i rekordowy wy 
nik, nie otrzymuje nic,

N.e chcemy mówić, Ż3 pod względem 
nagi od kolarze, motocykliści i jeźdźcy 
wprowadzają demoralizujące zwyczaje. 
W swoim czasie Państwowy Urząd Wych. 
Fiz. i Przysp Wojsk, wydał specjalny o 
kólnik, jak mają być traktowane nagrody 
sportowe I jaki ma być stosunek nagród 
do startujących zawodników." Dlaczego 
sprawy te nie są przestrzegane, trudno 
nam odpowiedzieć. S*w:erdzić możemy 
jedno, ie  dla doorego sportowca nagro 
da nie jest specjalnym magnesem. Otrzy 
na, ją przyjemnie, ala^r.ie jest ona ce
lem

Jrżel wspominamy o nagrodach soor 
fowych na marginesie zapow;adających 
sie wyścigów kolarskich, fo robimy to w 
:e!u zaznaczenia, że o powodzeniu za
wodów sportowych nie decyduje ilość 
ofiarowanych nagród. Nagrody fo rzecz 
podrzędna.

Z punktu widzenia wychowawczego 
trzeba o ym pamiętać, że nagroda mo" 
io zachęcić nie może I zdemoralizować, 
zw aszcza gdy otrzymywać |e zaczną za 
wodnicy, kfói zy ood żadnym względem

na nie nie zasłużyli.
C.eszymy się z tego bardzo, ze ko 

larze zbierają nagrody i że w ten sposób 
starają się zachęcić zawodników. Cieszy 
my się również z ‘ego, że nagrody 4e po 
wędrują do rak upośledzonych, jeżeli cho 
dzi o ilość imprez w Wilnie, kolarzy, ale 
smuci nas fakt, ze niestety nie wszyscy 
w Wilnie wybitni sportowcy mogą otrzy 
mać chociaż jakąś skromną nagrodę. —  
Wioślarze, którzy zdobyli mistrzostwo 
Polski w Bydgoszczy otrzymali skromne 
żetoniki, a Żylawicz, który startuje pra
wie co niedzielę i uważamy jest za jedne 
go z najlepszych średniodystansowców 
polskich, nie może poszczycić się zbyt 
wielu nagrodami.

Nie mówilibyśmy o tych rzeczach, gdy 
byśmy nie uważali za stosowne zwrócę 
nie uwagi organizatorom imprez kolar
skich, motocyklowycn i konnych, że nie 
dalecy są oni od szkodliwej w sporcie 
przesady.

Wracajmy jednak do niedzielnego 
w>ścigu kolarsk:ego. Slart nastąpi punk 
tualnie o godz. 8 rano z placu Tyszkie
wicza. Pierwsi zawodnicy do Wilna po 
w.-ni przyjechać przed godziną 12. Meta 
mieścić się będzie również na Placu Ty 
szkiewicza. Dotychczas zglosito się 18 
zawodników na czele z: Jasińskim, Skora 
łowiczem i Bychowcem. Zgłoszenia przyj 
mu;e p. Sielicki —  Wileńska 30. Nie ule 
ga wątpliwości, że ogółem stanie na star 
cie rekordowa ilość zawodników Organ' 
zatorzy spodz'ewają się, że będzie Ich 
■jrzes*'o 30. Dystans liczy ogółem 100 
kim. Najwięcej szans na zdobycie p.erw- 
szego miejsca posiada mistrz Wilna, —  
Alojzy Jasmskl. Najyroźniejszym iego 
przećwnikiem będzie Skuratowlcz.

Jeżeli już mówimy tak szeroko o ko 
larzach", to wspomnieć warto, że 4 wrze 
śn:a na Pióromoncie odbędą się pierw 
s:e w tym sezonie wyścigi kolarskie na 
forze.

!akończenie zawodów lekkoatletycznych
Onegdaj odbyt się. dalszy ciąg propagaa 

dowych zawodów 1. a. ćHa zawodników sto 
aarzyszonych i niestowarzyszorrycb j Izie 
c< starszych i młodszj ch.

W yniki są następujące:
Skok wzwyż: dzieci gr. młodszej 1 miojs 

ęt StunJzis Wiad. 1.25; 2 miejsce Borucki 
Ttcdor 1.25; 3 miejsce Rynkiewicz St. 1,20.

Skok wzwyż: dla dzieci gr. starsza: 1 miej 
3'H Burzyński Czesław 1,50; 2 miejsce Gie- 
beń Henryk MO; 3 miejsce Wogiell Ryszard 
135.

Skok w duł: dzieci gr. młodsza: 1 m;ejsce 
łśztutf Witold 1.23; 2 miejsce Tomaszewicz 
Jan 4.18; 3 miejsce Borucki Teodor 4.17.

Skok w dal: dzieci gr. starsza: 1 miejsce 
Burzymaki Czesław 5.25; 2 miejsce Grądkow 
4 ii Edward 4.98; 3 miejsce Giebeń Henryk 
4 97.

Tró.iskok dzieci gr. młodsza: 1 miejsce 
Bynkiewfez Stefan 9.05; 2 miejsce Tomasze- 
vicz Jan 8.92; 3 miejsce BurzymSk, Bronis
ław 8.8o.

Trojakok; dzieci gr. starsza: 1 miejsce 
Burzymski Czesław 10.05; 2 miejsce Grądkow 
sk Edward 9.87; 3 miejsce Markowicz W i
told 9.75

Bieg 200 m. niestowarzysz.: 1 miejsce Her 
man 25.3; 2 miejsce Kononrow Bazyli 25.5; 
3 miejsce Pupyszew Jan  26.3.

Bieg 200 m. stowarzyszonych: 1 miejsce 
Żyliński Al. KPW . Ognisko 23.3; 2 miejsce 
Malinowski Janusz AZS 23; 3 miejsce- R \ mo- 
wicz Zd. AZS. 24,1.

Skok wzwyż pań: 1 miejsce Czarnocka 
Aldona AZS. 1.23: 2 miejsce Kunicka Nina 
„Ognisko" 1.20; R miejsce Kułakówna Józe 
ta 1.20

Skok w dal pań: 1 miejsce Czarnocka Al 
dc na 5.13; 2 miejsce Kunicka „Ognisko11 4 40 
3 nrejsce Kułakówna Józefa 4.08.

Skok w z wyż zawód.: 1 miejsce Wojłkie 
widz Leon 1 55; 2 miejsce Żyliński Al. 1.555; 
3 miejsce Ryniowicz Zdys. 1.55.

Rzut oszczepem panów: stowarzysz.: 1 
miejsce Wojtkiewicz Leon 55.70; 2 miejsce 
Zreniewicz Edw. 45.34 3 miejsce Bobek Kn 
z'mierz 37.50.

Rzut oszczepem panów niestow.: 1 miej 
sce Król Henryk 41.21; 2 miejsce Żardzin kn 
teni 40 66, 3 miejsce Wachowski Romain 
3.'.80.

Rzut dyskiem pań: 1 miejsce Czarnocka 
A eona 33.21

Rzut dyskiem panów stowarzysz, 1) miej 
sec Zieniewicz Edward 39; ? miejsce Wojt 
kii wicz Leon 33.85; 3 miejsce Bobek Kazi 
mierz 26.00.
Rzut dyskiem ponów, nieslow.: 1 miejsce Do-

roszkicwicz Wincenty 33.40; 2 miejsce Żar 
dzin Antoni 32.20; 3 miejsce Dnmont Em il 
29.37.

W  zawodach brało udział razem 90 za
wodników i zawocłniczcik.

Po zawodach prżemówił do zawodników 
prezes Wit, DZLA Piotr Kudukis, poczem 
rozdał nagrody oGarowane przez firmy: ,Bta 
wat Polski11, Wielka 26, Ks. Sw. ojciecha, 
Mtćkow-ia ki Romańczuk, Wielka 47, M. Ro
dziewicz, Wielka 7, L. Lech, W 'elka 24, Ery  
ma w postaci kuponów ubraniowych, ksią 
żek, kostiumów sportowych, pantofli sporto 
wych, żetonów, piórników i kredek.

Przetarg
Rektor Uniwersytetu Stefana Batorego w 

W ilnie ogłasza publiczny pisemny przetarg 
ofertowy na dostawę około 930 tonn węgla 
górnośląskiego, lub dąbrowieckiego grubego 
i kostki z dostawą około 130 tonn koksu z 
dostawą oraz ok. 1500 m. sześć, drzewa opa
łowego w większej części twardego gatunku, 
również z dostawą na miejsre

Szczegółowe informacje oraz przepisy o 
oddawaniu państwowych dostaw otrzymy
wać można do przejrzenia codzień w Biurze 
Tcche-c7no - Gospodarczym Uniwersytetu 
Stefana Batorego (ul. Uniwersytecka 3) par
ter w godzinach od 10 do 12.

Oferty w zapieczętowali h lakową pie 
częclą kopertach z napisem: Oferta na do
stawę węgla, koksu i drzewa opałowego dta 
Uniwersytetu Stefana Batorego11 należy zto 
żyć w Sekretariacie Uniwersytetu (ul. Uni 
wersytecka 3, friętro I ),najpóźniej do godzi 
ny 19 dnia 8 go września 1937 roku. Do kaź 
dej oferty musi być dołączony dowód złoże
nia w Kasie Skarbowej na depozyt Um-iwer 
sytciu Stefana Batorego wadium w wysokos 
ci 3 proc. od całkowitej oferowanej sumy.

Publiczne otwarcie ofert nastąpi dnia 9-go 
września 1937 roku, o godz inie 12 w lokalu 
Biura Techniczno - Gospodarczego Uniwersy 
tetu Stefana Batorego.

Przy różnych ofertach picrwsz.ństwo bę 
dzie przysługiwało tym firmom, które ztożą 
wraz z ofertą zaświadczenie Polskiego Kom i 
tetu Normalizacyjnego o popieraniu jego 
prac.

Rektorat zastrzega sobie prawo swobodne 
go wyboru oferenta bez względu na wyso 
kość oferowanych sum.

(—) J. PATKO W SK I prorektor

Biuro Pośrednictwa Pracy przy Wileńsko 
Nowogrodzkiej Lzbie Lekarskiej ogłasza kon
kurs na stanowiska: 1) lekarza kierownika 
powiatowego Ośrodka Zdrowia — lekarza re 
jonowego na gminę i miasto Motodeczno, 2) 
lekarza rejonowego w Opiece Rodzinnej nad 
psychicznie chorymi z siedzi. , w Rudzisz 
kach. Bliższe informacjo i składanio podań 
w Kancelarii Izby Lekarskiej (Dąbrowskiego 
19— 2) do dnia 3 września 1937 r.

Niebezpieczne
wagonetkl

Wczoraj —  na uhey Anfokolskiej —  
wpadł pod wagonetkę robotnik Edward 
Gajdamowicz, zam. przy ul. Kalwaryjskiej 
56. Pomocy udzieliło mu pogotowie, (c)

80 letni lekarz 
pod kołami autobusu

Wczoraj na ul. Zawalnej uległ ruusz 
częśliwemu wypadkowi najstarszy bodaj 
lekarz w Wilnie, 80lefni dr Bomasz, zam. 
przy ul. Zawalnej 10.

Przechodząc przez jezdnię d-r Bo
masz frafił pod kota aulobusu T-wa „Lo l" 
i doznał złamania nogi

Pogotowie przewiozło go w słanie 
c:ężkim do lecznicy „Miszmeres Choj- 
lim". (c)

Stan zdrowia Czesława 
GfpdffGłły nadal jmźnv 

Słonicz Słoński czuje się lepiej
Słan lotnika Czesława Giedwiłły wciąż 

jeszcze jesł bardzo groźny. Ofiara wypad 
ku znajduje się nadal w słanie nieprzy
tomnym. Lekarze nieustannie aplikują za
strzyki wzmacniające,

Polepszeniu uległ słan lżej rannego 
Słonicza Słońskiego, kłóry chwilami od
zyskuje przytomność

O przesłuchaniu jednak lotnika na ra 
zie nie może być mowy. (c)

Zmiażdżony przez 
wał k*tMowy

Tragiczny wypadek zdarzył się wczo
raj na ul. Kurlandzklej, gdzla w czasie 
przeprowadzania kabla elektrycznego na 
skułek nieostrożności, wpadł pod wał ka
blowy robotnik Wiłold Kacmajer. zam. 
przy ul. Cedrowej 5.

W ał zmiażdżył Kacmajerowl mledni 
cę. W  stanie groźnym przewiozło go po
gotowie do szpitala na Wilczej Łapie,

W .

Obwieszczenie
o licytacji

YY myśl par. 83 rozp. Brdy Min. z dnia 
25. VI. 1932 r. o  post. egz, YVładz Skarbo
wych (Dz. U. R. P. Nr 62, poz. 580), Urząd 
SkarI>owy w Postawach rodaj do ogólnej 
wiadomości:

1) żc w dniu 21 sierpnia 1937 r. o godz. 
10 w maj AYoropajewo przy stacji tejże w, 
zwy pow. postuwski, celem uregulowania 
zaległej należności Konstantego Przeżdziec- 
kkg na rzecz Skarbu Państwa, odbędzie się 
sprzedaż z licytacji 13.00) m. drzewa opalo
wego i 1.500 m. okrąglaków w ogólnej cenie 
szacunkowej 50.800 zł.;

2) że w dniu 21 września 1937 r. o godz. 
12 w folw. Cerkowiszcze, gm. kozłowskiej 
celem uregulowania zaległej należności Gir- 
stunowej Marii i Brzostowskiej Ju lii na 
rzecz Skarbu Pań.itwa i inny wierzycieli 
odbędzie się sprzedaż z licytacji 26 sztuk in
wentarza żywego i 800 kg. r-zenicy w ogól
nej cenie szacunkowej 885 zł.

Zaięte przedmioty i inwentarz żywy mo
żna oglądać w dniu licytacji w wyżej wymie
nionych miejscowościach.

(—) P. N IEC IEC K I 
w/z Naczelnika Urzędu

Okazyjnie sprzedam

KINA I FILMY

ulica Lipowa 6

Ostrzeżenie
Niniejszym ostrzegam przed nabyciem od 

p. Mowszy Snowskiego zam. w Baranom i- 
czach, ul. Piłsudskiego 38, jakichkolwiek we
ksli z mego wystawienia, czy leż z moim ży
rem, gdyż jeżeli takowe w jego posiadaniu 
znajdują się, Io pochodzą ze wspólnie pro
wadzonego przed r. 1927 przedsiębiorstwa 
młyńskiego w Baranowiczach 1 są bezwar 
tośriowe.

Pryw. Koed. 7 ki. Szkoła Powszechna 
Haliny Siewiczowp| p. n.

„SZKOŁA RADOSNA*
Sekretariat przyjmuje zapisy do wszyst
kich klas I przedszkola codziennie 

od qodz. 11 do 15.
Ul. Orzeszkowej 11-B,

Lokal piękny, słoneczny, ogród—boi
sko. Jęz. francuski 1 numieckl bezpł.

Wojsko, organizacje wojsko- 
v- • we i sportowe, szpitale, wię

zienia, fabryki, warsztaty pracy, szkoły, 
stowarzyszenia, ochronki Itp,

N O W D O T W A k T A

C H R Z E Ś C I J A Ń S K A

SPOŁDZIELHIA
O D Z I E Ż O W A

Wilno, ul, W ielka 27 m. c.
przyjmuje zamówienia na wykonanie 
wszelkiego rodzaju ubiorów i bielizny

Popleraiele Przemysł Krajowy!

W  pięknej okolicy: wśród lasów i jezior w BRASŁAWIU
w Prywatnym

Keodukacyjnym  Gimnazjum
z pełnymi prawami szkół państwowych

są  JESZCZE WOLNE MIEJSCA
Całkowita oplata za naukę wynosi złotych 30(j (trzysta) rocznie 

(w ratach miesięcznych). Koszty utrzymania niskie.

UCZNI
przyjmę na mieszka
nie zutrzymaniem ca>- 
kowttyfn. Opieka so
lidna. Zamkowa 14-1,

Przybląkat się

pies chart
Można odebrać; Re
stauracja, Ogród po- 

Bernardyński.

Marta EG G iR T H
pięknym filmie muzycznym Narieczoha z Wiednia

Przepiękna muzyka. Nad program: Dodatek rysunkowy I najnowsze aktualia

CASINm) i Janet GAYN0R i Robert TAYLOR
"  Krótce L--ureat f.kacemil Filmowej

Nt Lag
najlepszym swym

w filmie- „GŁO S SERCA*
"krótce L- ureat ftk*cemil Filmowej A l b H B H I i  M

Wiktor Nc Laglen i U  i f T j f U
W najlepszym swym filmie H B B ir  B  wW H

Ki# M A R S Tylko 3 dni. 
Rewelacyjny program p.t. Ju ra n d  u nas

w
pro-
gra
mie Chór JUR ANO A w najnow

szym swoim 
repertuarze

N?d d °ft a"  ^-r dy mist.z. naśladowca FRED  A ST A iR C A

LITTE  6E0R5E American Toc-Tap Dances
Pocz. przedstawień. 7 I 9.30. W  niedzielę 5, 7.30 i 9.45

l  “  “  —  H A R R V  P E E L

90 MINUT POST JJU
Pełna grozy mrożąca krew w żyłach scena z panterą. Emocjonująca waika 2 samocho

dów nad brzegiem przepaści. Nad program: Aktualia.

OGNISKO fa^Sfaa,, Marta Eggerth
i .   — Dziewczę l Budapesztu
Nad program LROZMAICONE D O DA IK I I </ij» seansów o C-ej, w nleylz i św, o 4-ej

„PAN I MINISTER 7AŃCZY" 
„M USISZ SIĘ OŻENIĆ"

(Helios).

Tola Mank:ewiczówna jako minister I 
Toia Mankiew.czówna jako siostra mini
stra. Pierwsza w poważnych kostiumach, 
druga w wyciętej po pas (od dołu) suk
ni. Teraz siostra Mankiewiczówny zamie
nia się z Mankiewiczówną strojami, Nie
wiadomo, jaką to już ma „prawdę filmo
wą" wyobrażać! Coś a la „żyli, byli łr! 
Japońcy". Właśnie łak i lu. Mankiewiczów 
na pojedyńcza, jako „łe człery Z tej mą 
drej, matematycznej spekulacji wypływa
ją w prostej linii równie mądra sytuacje. 
Ze niby pani minister —  światła kobieta 
— a tańczy I pijel Szkoda, że nie robi 
tego raczej aułor scenariusza.

O wykonawcach powiedzieć można nie 
wiele Żabczyński sepleni. Bohaferka ty 
lutowa jest niewątpliwie dzielną kobietą, 
skoro starczy za człery —  ale marnie wy 
gląda z bliska. Za Io Ćwiklińska miała 
swój „dobry dzień". Orwid i Znicz na po 
ziomie, ło znaczy —  jakby ich kio wy 
Ciął 1 Doprzednich „kreacyj1

W  drugim filmie dla odmiany —  dwie 
bliźniaczki. Biorą ślub z dwoma, jak się 
słusznie ich ojciSc wyraził, dudkami. O 
scenariuszu pisać trudno, bo „takowego 
nią było, W  scenie pierwszej zobaczyliś
my dobre zdjęcie maszyny drukarskiej 1 
ciekawą recyłację pod jej lempo, reszła 
już szła bez łempa i bez sensu Przynaj
mniej tyle można było dojrzeć z faialnej, 
przeczernionej odbifk’.

Było kilka dobrych momentów (gwar 
dia, walka kotów z psami, poszuk'wam# 
przyjaciół na globusie) —  ale ugrzęzły 
bez reszły w powodzi ogókiej nudy.

Na program Pał i jeszcze zapowiedź 
W  sumie czyni ło pełne człery godziny.

wab
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S P R Z E D A J E  S I Ę [
z długiem bankowym t

dom murowany l
piętrowy z ogrćdk.em kwia- ► 
towym kolo kośc. św. Piotra e 
i Pawła. O warunkach do- £ 
wiedzieć się: CJrząd Woje- E 

wód7ki, pokój 50 i
fTtTTTTTTfYYTYYTYTYTTTTTTT ▼TTYYTT

Kreślarka
do sporządzenia pla
nów scaleniowych, 
kwalifikowana potrze
bna. Zgłoszenia kie; 
rować: R. Buaziszew- 
skl, Ba-^anowicze, Sa 

dowa 52

Z G U B IO N Ą
oortmanetkę (pod 

kówkę) w kinie PflN 
dnia 15. VIII. b. r. w 
godz. od b—8-ej. Do 
odebrania w naszej 
administracji w godz.

10—12 rano

M IE S Z K A N IE
4-pokojowe w ogro
dzi j — do wynajęcia 

od 1 wiześnla 
ul Podgórna 8

Zgubione
świadectwo przemy- 
'lowe wyd. przez IV 
Urząd Skarbowy w 
Wilnie na im. Bencja- 
na Sooroszyńsklego 
(Kwaszeinia 11) unie- 

ważn'3 s’’ę

DOKTÓR MED. 
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne I moczopłcio- 
we— ul. Zamkowa 15 
lei. 15-dO. Przyjmuje 
od g. 8—1 I od 3-8

DOKTOA

ZAURMAN
choroby wenerycyne, 
skór. i mcczopłciowe 
Sz. p ina 3, tal. 20-74 
Ppryjm. 12—2 1 4—I

DO W Y N A JĘ C IA
ładne 3 pok. miesz
kanie l kuchnia, su
che, cieple, : lonecz - 
ne i. wodą, le-zienką 
i water. Popławska 28 

m .  1.

Z powodu
wyjazdu sprzedam 
dom drewniany (wol
ny od lokatorów, 
5 mieszkań) na Zwie 
rzyńcu ul. Dzielna 40-4 

w godz. 6—7.

MECHANIK
po.trzebny do kina 
dźwiękowego. Oferty 
z w arunKa.nl i odpi
sami świadectw nad
syłać do Zarządu 
Związku Rezerwistów 

w Smorgonlach.

Tylko 10 dni

1 U  -  2 0 7 .
rabat j

na letniej konfekcji 
galanterii ubuwiii 

W. NOWICKI. Wilno 
W iel-a  30

DOKTORBlumow cz
Choroby weneryczne, 
skórne I moczr^tc 

Wielka 21. tol. 921 
Przy,m od 9 —1 I 3—7 

w medzleie 9—1
DOKTOR

Zsldowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, syfilis, 
narządów moczowych 
od g. 5 - i i 5—f w.

DOKTÓR

Z e l d o w i u o w Ę
Choroby kobiece, 

skórne weneryczne 
narządów moczowycn 
od godz. 12—2 I a —7 
ul. Wileńska 28 m. 3 

telefon 2-77

DOKTÓR MED.
J. Piotrowicz- 
Jurczenkowa

Oruynator Szp. Saw cz 
Cnoroby skórne, 

yeneryczne kobiece 
Wileńska 34, fel. 18-66 
Przyjmuje od 5—7 w.

AKUSZERKA
M a r i a

Laknerowa
Przyjm. od 9 r. do 7 w. 
J  Jasińskiego 5—18 
róg Ofiarnej Ob, Sądu

Potrzebna
kelnerka

do kawiarni 
Biskupia 6, kawiarń a

REDAKCJA i ADMINISTRACJA!
Konto P.K.O 700.312 

C e a t r a l a  — Wilno, ul. BDitapa Bindursklego 4 
ReOtcja: tel 79—godziny przyjęć 1—3 popołudniu 
AAułwstracja: teL 99—czynna ad godz 9.30—15.30 
fc-rtamta: tel. 3-10. Redakcja rę.apiiów ule zwraca

O d d z i a ł y ;  Nowogródek, al. Kościelna 4 
Lida, ul. Zanikowa 41 

Baranowiczu, al. Mickiewicza 1
P r z e d s t a w i c i e l e !  Klec, Nieśwież, Słonim, 

Szczuczyn, Stałpce, Wołożyn, Wllejke

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od- 
noazenlem do domu w ktalu— 3 zł., za gr&- 
nlcą 0 zŁ, z odbiorem w administracji zł. 1 50 
na wsi, w miejscowościach gdzie nie ma 

areędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ-* Za wiersz milimetr, p.zed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr., 
za tekstem 30 gr., kranika redakc I komunikaty 50 gr. za wiersz jed-oszp. 
Do tych cen dolKza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelary :zne 50%. Ukłaa 
ogłoszeń w tekście 5-cio łamowy, ii, iekstem 10-lamnwy. Za treść ogłoszeń
i rubrykę .nadesłane* redakcja lie odpowiada. Administracja zastr -eg sobie 
prawa zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje rasrrzeien miejsca.

Ógłosrenla są przyjmowane w godz, 9M  — 16.30 • 17 — 19.

ftfotw incfw a „Krrjer Wileński”  5p. t  o. o. Drak „Intcs", Wilno, ul Błsk, Bandurskiego 4, lei. i  44 Redrttet 44p>. JAN, PUPiAŁŁO.


